Cztery rekordy Polski 
ustanowili sztangiści 


Pokazy podnoszenia ciężarów, połączone 
z próbami bicia rekordów Polski, rozegra- 
ne 2 bm w sali Teatru Ziem; Pomorskiej 
w Bydgoszczy z udziałem sztangistów ra- 
przyniosły drużynie 
szereg doskonałych wyników. Ustanowio- 


dzieckich, 


no 4 nowe rekordy Polski. 


W wadze koguciej Petrak (Stal) 


80.2 kg pobił rekord Polski w wyciskaniu. 
w wadze średniej 
(OWKS Bydgoszcz). 


Drugi rekord ustanowi} 
oficer WP Deck 
on w wyciskaniu 109,8 kg. 


Trzeci rekord ustanowił w wadze lekko-cięż- 
uzyskując w wy- 


kiej Sadowski (Budowlani). 
Ciskaniu 103,2 kg. 


Czwartym rekordzistą jest Witueki (CWKS), 
w wadze ciężkiej uzyskał w podrzucie 


który 
111,2 kg. 


Doskonałe rezultaty polskich ciężarowców są 


wynikiem koleżeńskich wskazówek 


udzielozych im przez doskonałych sztangistów 
Tadzieckich, a zwłaszcza przez trenera druży- 


ny radzieckiej — Kucenko. 


polskiej 


wynikiem 


Uzyskał 


| pomocy 


W dniach 29 i 30 października br. odbyło się 
IX Plenum KC PZPR, które wysłuchało i prze- 


dyskutowało 
| Bieruta: 


referat 


towarzysza Bolesława 


„ZADANIA PARTII W WALCE O SZYBSZY 
WZROST STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACU- 
JĄCYCH W OBECNYM OKRESIE BUDOW- 
NICTWA SOCJALISTYCZNEGO'. 


Plenum postanowiło przyjąć referat towarzy- 
sza Bieruta jako wytyczną działania Partii przy 


rozwiązywaniu zadań 
obecnego okresu. 


polityczno-gospodarczych 


r+ 
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DZIS 4 STRONY 


Cena 20 gr 


itetu Centr 


Ku ezci XXXVI roeznliey Wielkiego Pażdziernika 


6.655.000 papierosów, setki mebli ponad plan 
— la ludzi pracy 


Załoga Radomskiej Wytwórni 
Papierosów dla uczczęnia 36 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej zobowiązała się wypro- 
dukować ponad swój plan ro- 
czny 578 milionów sztuk papie- 


rosów „Sport“, „Żeglarz“ i 
„Wczasowe“, Realizując pod- 
jete zobowiązania załoga już 


do dnia 28 października wypro- 
dukowała ponad plan dzienny 
6.655 tys. szt. papierosów, a 
miesięczny plan produkcji zre- 
alizowała na 1 dzień przed ter- 


minem. 


Uchwała o zwołaniu 


II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Komunikat KC PZPR 


Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewi- 


Plenum powzięło następującą uchwałę w spra- 
wie zwołania II Zjazdu PZPR: 


Plenum Komitetu Centralnego PZPR posta- 


nawia zwołać do Warszawy w dniu 16 stycznia 


1954 r. 
Robotniczej. 


II Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 


Plenum Komitetu Centralnego PZPR ustała 
następujący porządek dzienny H Zjazdu: 


l 


PZPR, 


Sprawozdanie Komitetu Centralnego 


ANI NA CHWILĘ NIE OSŁABIAC PRACY 
NAD GAŁKOWITYM WYKONANIEM PLANGW SKUPU 


Popułaryzujemy przodujących chłopów 


Na odbytej niedawno sesji soł- 
tysów GRN Żyraków w pow 
Dębica wykazano, że gromada 
Bobrowa wywiązała się zaled- 
wie w 38 proc. z obowiązkowych 
dostaw. Trzeba działać i trzeba 
Bomóc aktywowi gromadzkiem= 

agitacji — stwierdził na ze- 

Taniu koła gromadzkiego ZMP 

oL Leon Dziurgot. 


Wywiązała się dyskusja, w 
Pezultacie której _ stwierdzo - 
DO. że obok przekonywania 
rodziców t ich sąsiadów przy 
tażdej nadarzającej się okazji | 
bok pomagania przy _ młocce. 
Czyszczeniu zbóż. kopaniu ziem- 
Maków | w innych pracach mło- 
<lzież wykona błyskawice. na 
których poda nazwiska  przo- 
<lujących gospodarzy, a także 
©pornych jub leniwych. 


„Dokładna znajomość warun- 
ów miejscowych i ostatnie da- 
Ne z gminy i spółdzielni w Ży- 
Takowie pozwoliły ustalić. że są 
W gromadzie chłopi. jak Stani- 
sław Mądra, Franciszek Gil. 
Wojciech Adamowicz, Stanisław 
Junada, którzy wykonali plan 
dostaw, Ich nazwiska wid- 


nieją na białym kartonie ..Bły- 
skawicy“ obok napisu „Są przy- 
kładem dla wszystkich w gro- 
madzie* i „Dumna jest z nich 
gromada": 


„A zalegających trzeba by po- 
za tym ośmieszyć. Może ja pod 
ich nazwiskami narysuję kary- 
katury' — powiedział jeden z 
kolegów. 


Ustalono. że najbardziej opor- 
ni w gromadzie to: Franciszek 
Kolbusz, Wanda Obaz ji inni. 


„Błyskawicę* „umieszczono w 
w spółdzielni i w Domu Ludo- 
wym. Co kilka dni zmniejszała 
się liczba zalegających. Równo- 
cześnie młodzież pomagała w 
omłotach i dostawach nieustan- 
nie agitując chłopów. 


W dniu 20.10 br. gromada wy- 
wiązała się z obowiązkowych 
dostaw w 80 proc. — 40 proc. 
gospodarzy wywiązało się w 100 
proc. Pozostali w tym miesiącu 
odstawią resztę należności. 


M. LOHMAN 


Rzeszów 


Po wykonaniu obowiązków wobec państwa 


Pow. Lębork w woj. gdań- 
skim, jeden z pierwszych w 
Polsce wykonał roczny płan do- 
staw zboża Wpłynęła na to oby- 
Watelska postawa przodujących 
chłopów tego powiatu. 

Jedną z wielu: przodujących 
Erornad w pow. Lębork, jest gro- 
Mada Szezenurze. Chłopi tej 
Bromady są dumni z tego, że 
Wykonali plan dostaw zboża w 
100 proce. W osiągnięciu tego su- 
cesu pomógł gromadzie przy- 
kład takich ob. ob. jak Włady- 
Slaw Poknjski, W. Widera, Ma- 
teka | J Bandera. 

Ob. Jan Bandera zapewnia, że 


chłopi ze Szczenurza bedą w dal- 
szym ciągu przadować w speł- 
nianiu obowiązków wobec 
państwa Postanowili oni także 
pogłębiać swoją wiedzę rolniczą. 
aby przez stosowanie nowocze- 
snych zabiegów agro- I zootech- 
nicznych uzyskać wysokie wyni- 
ki w hodowli t uprawach. Im 
większe ilości płodów rolnych 
uzyskają chłopi ze Szczenurza. 
tym więcej będą mogli sprzeda- 
wać i tym większy osiągną do- 
brobyt. 


wg korespondencjł 
B. DOMPRE 


Rosną ponadobowiązkowe dostawy mleka 


Wprowadzone uchwałą Prezy. 
dium Rządu premiowanie pasza- 
mi za dostawy ponadobowiązko- 
we mleka już od 15 październi 
ka br.. a więc wcześniej, niż w 
roku ubiegłym przyjęli chłopi z 
peinym. uznaniem. 

W wielu powiatach woj 
olsztyńskiego odbyły się zebra- 
nia gromadzkie. na których do- 
kładnie zapoznano chłopów z 
korzyściami które zapewnia im 
uchwała Prezydium Rządu Na 
zebraniach tych chłopi z zado- 
woleniem stwierdzili, że wcześ- 
niejsze wprowadzenie premio- 
wania  paszami za ponadobo- 
wiązkowe dostawy mleka i 
utrzymanie ceny tych pasz na 
poziomie z roku 1952 przy obec 
nych cenach mleka dostarczane- 


go ponad plan. jest dla nich 
bardzo korzystne Uzyskanie do_ 
datkowych ilości pasz po niskich 
cenach ułatwi im wyżywienie 
inwentarza i przyczyni się do 
podniesienia mleczności krów. 
Te korzystne warunki zache- 
ciły wielu chłopów w woj 
olsztyńskim do ponadobowiąz- 
kowych dostaw mleka. I tak w 


gromadzie Łyna, gm Napiwoda. | 
w pow Nidzica. po 15 paździer- | 


nika dzienne dostawy mleka do 
miejscowej zlewni zwiększyły 
się o 180 litrów, 

Na uwagę zasługuje fakt. że 
do ponadobowiązkaowych do- 
staw mleka przystępują rów- 
meż ci rolnicy, którzy dotych- 
czas sprzedawali swe nadwyżki 
mleka na rynku. 


Nowe spółdzielnie produkcyjne 


W Wielkopolsce w ostatnich 
dniach października powsta- 
ty nowe spółdzielnie we 
wsiach Mystki pow. Śro 
da i Kołatka pow. Poz- 
nań. Spółdzielnia w Kołatce 
jest 56 z kolei spółdzielnią pro 
dukcyjną w pow. poznańskim 
Na zebraniu organizacyjnym 
przystępujący do zespołowej go- 
spodarki chłopi postanowili 
nazwać swą spółdzielnię im. 36 


rocznicy Październ!- 


kowej. 


Rewolucji 


Zwiększyła się również ostat- 
nio liezba spółdzielnt w pow 
Głubczyce na Opolszczyźnie. 


W pow. Gostynin, należącym 
de przidujących pod względem 
rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej oowiatów woj. warszaw- 
skiego. powstała ostatnio spół- 
dzielnia w Antelinie, 


Młodzież zelektryfikowała gromadę 


Pięknym czynem uczcili 36 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej uczniowie zasad- 
nieze) szkoły metalowo-eneree- 
tycznej w Praszce. pow. wieluń- 
skiego. Reallzując zobowiązania 
październikowe zelektryfikowal! 
oni gromadę Wygiełzów.  Mło- 
dzież wybudowała w tej wsi li- 
nię niskiego napięcia oraz zało- 


żyła instalację elektryczną w 36 
zagradach chłopskich. 

W przeddzień otwarcia nowej 
linii elektrycznej chłopi z Wy- 
giełzowa zameldowałi o całko- 
witym wypełnieniu obowiązko- 
wych dostaw zboża, ziemnia- 
ków, mięsa t mleka oraz o ure- 
gulowaniu wszystkich należno- 
ści finansowych, 


zyjnej, 


3 Główne zadania gospodarcze dwóch ostat- 
nich lat (1954—1955) Planu 6-letniego, 

4. O zadaniach rozwoju rolnictwa w latach 
1954—1955 i o zapewnieniu niezbędnych 

środków dla wzrostu produkcji rolniczej, 

Zadania organizacyjne i poprawki do statu- 


p” 
o 


tu partii, 


6 Wybory naczelnych władz partyjnych. 


W toku realizach Czynu Paź- 
dziernikowego wzrosła o 184 
osoby liczba robotników pracu- 
jących metodą Żandarowej. 


* 


BYDGOSZCZ. Realizując swe | 


październikowe 
pracownicy spółdzielni drzew- 
nych i wytwórczości różnej w 
woj. bydgoskim wyprodukowa- 
ili do 30 października br. 354 
|kredensy kuchenne, 300 stołów 
|800 łóżek oraz 200 
ponad plan. 


zobowiązania 


tapczanów / 


Ponadto z zaplanowanych w 


ramach zobowiązań 10 nowych 
asortymentów mebli już w 
pierwszych dniach listopada 


mają ukazać się w sprzedaży 
fotele dwuosobowe oraz ser- 
wantkł. 


„Ostatnio spółdzielnie podjęły 
dodatkowe zobowiązania. któ- 
rych celem jest lepsze zaspoko= 
jenie potrzeb wsi. M. in. wy- 
produkują one 700 fasek i wia- 
TV kwartału. 


"der ponad plan 


PZPR 


Plenum ustala następujące normy przedstawi- 
cielstwa i tryb wyborów na Zjazd: 

a) jeden delegat z głosem decydującym na 
1.000 członków i kandydatów partii, 

b) delegaci na Zjazd będą wybierani w tajnym 
głosowaniu na powiatowych (miejskich) konfe- 
rencjach partyjnych; w Warszawie i Łodzi de- 


legaci będą wybierani na 
rencjach partyjnych. 


dzielnicowych konfe- 


Referat towarzysza Bolesława Bieruta i tezy 
przedzjazdowe będą publikowane w ciągu dni 


najbliższych. 


W Miesiącu Poqłęhienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Í EE, 


Rosna szeregi TPP-R na wsi 


Młodzieżowa „Sztafeta Przy- | woj. 


jaźni“ mobilizuje szerokie rze- 
sze społeczeństwa, a 
wszystk'm młodzież do aktyw- 
nego udziału w pracy TPP-R. do 
podejmowania długofalowych 
zobowiązań produkcyjnych oraz 
do podniesienia na wyższy po- 
ziom pracy propagandowo - wy- 


przede | 


chowawczej i kulturalno-ośw:a- 
towej, mającej na celu umoc- 
niene braterskiej przyjaźni i 
SOTue”+<+.łącząceeo naród polski 
z narodami Kraju Rad. 


Oto niektóre z podjętych zo- 
bowiązań. 

W woj stalinogrodzkim setki 
gromad podjęły zobowiązania 
dotyczące umasowienia szere- 
gow TPP-R, propagowania czy- 
telnictwa prasy radzieckiej. or- 
sanizowania odczytów 1 poga- 
danek o znaczeniu przyjażni 
polsko . radzieckiej oraz liczne 
zobowiązania produkcyjne. 


chłon: 
zobo 


i tak w pow Blłelsko 
z gromady Mikuszowice 
wiązali się do  term'nowex: 
przeprowadzenia głębokich orek 


zzmowych 1  meloracji łąk 
Chłopi z grogąady Jankowice >» 
stanowih  zWększyć dostawę 


mleka o 15 proc. W pow. Ryb- 
nik chłopi z gminy Pogrzebień 
zobowiązali się skrócić w r. b. 
okres zbioru ziemn'aków | bu- 
raków oraz przedterm:nowo od- 
stawić zboże do punktów sku- 
pu. 


Ogółem w woj. stalinogradz- 
kim podjęło zobowiązania 353 
gromad, z których 53 wykonały 
już swoje zobowiązania w t00 
proc, E 

W woj. krakowskim podięli 
zobowiązania chłopi z 400 gro- 
mad. 

Np. młodzież z gromady Za- 
borów, pow. Brzesko zobowiąza- 
ła się m. tn. do popularyzowa- 
nia nowoczesnej techniki rolni- 
czej. W tym celu założyła po- 
tetka doświadczalne pod upra- 
wę pszenicy krzaczastej. 

Podobnie chłopi 2 gromady 
Czarna w pow. łańcuckim w 


rzeszowskim  pastanow:li 
zorganizować kółko  miczuri- 
nowskie. 

Zarząd Gminnv TPP-R w Kar- 
inwicach, pow Brzeg w woj. o- 
polskim zobowiązał się. że. 20 
dnia przebiegu .Sztafety Przv- 
jaźni* nie będzie w gminie am 
jednej gromady. w której nie 
byłoby koła TPP-R. 

Zarząd Powiatowy TEP-R w 
Grodkowie w woj opolskim rzu- 
cil hasło organ:zowanie na *e- 
renie powiatu brygad młodzie- 
żowych. które pomoga spółdzieł- 
niom produkcvjnym w pracach 
rolnvch. Zarząd Gminny Związ- 
kn Samopomocy w Błażopowi- 
cach, pow Niemodlin. zobowią- 
zał się do przepracuwania 450 


godzin w sąsiednim PGR-ze przy 
wykopkach buraka cukrowego 


W woj. koszalińskim  chłow 


Tow. Bolesław Bierut przyjał 
amb. Mongolskiej Rzpubliki Ludowe] 


Prezes Rady Ministrów Bo- 
leslaw Bierut przyjał w dniu 2 
,bm. Amhasadara Nadzwyczaj 
"nego i Pelnomocnego Mongel- 
"skiej Republiki Ludowe; w 
(Polsce Daszijna Adlłbisza. 


z gromadv Płotowu w pow Bv-. 


tów 
dodatkowo 1200 kg żywca oraz 
zorganizować kurs języka 
syjskiego. na który zgłosiły się 
już 22 osobv Robotnicy roln 
z PGR Świdwin postanowili m 
in. zwiekszyc wydajność pracy 
wykonując przecietnie 135 pra» 
normy. Brygada traktornowa Ni 
4 pracu:ąca w spółdzielni prir 
dukcyjnej Wyszewo zżobowiążi- 
ła «e do końca roku wykonać 
1095 ha orki średniej i za 
szczedzić 1055 kg paliwa orac 
w terminie zakończyć orki ^i- 
mowe. (t) 


Młodzież poznaje historię, kulturę i życie 


narodów radzieckich 


Każdeen dnia. gdy zbliża się 
godz. 7 min. 45. kwrvtarze i 
sale Liceum Pedagogicznego 
we Wrocławiu wypełniają sie 
+warem. 

Przed lekcłami. które rozpo- 
czynają się punktualne 0 go- 
dzin.e 80N. cała młodzież zh'era 
się na apel W M esącu Poełę- 
bienia Przyjaźni szkolne apele 
mają szczególny charakter 
ZMP-owcy postanowil wyko 
rzystać je do pogłębienia wie- 
dzy o Kraju Rad. 


Na apelach porannych, ze 
hranłach I gawędach, na wie- 
czornicach } na lekcjach — 
młodełeż poznaje historię, kal- 
fure I życie narodów ZSRR. 


Do organizowania wieczornii 
przyjaźni — tak je włatnie na- 
zwano — ZMP-owcy przystąpi- 
U z wielkim zapałem. 


T. FLISIUR 
Wroclaw 


Najwieksza w Polsce elektrownia 
„Miechowice“ w pełni uruchomiona 


2 bm. został dołączony do 
sieci elektrycznej ostatni tur- 
bozespół elektrowni „Miechowi- 
ce", najpotężniejszej z dotych- 
czas uruchomionych w Polsce 
zakładów energetycznych. Obec- 
nie po zwycięskim wykonaniu 
przez załogi budujące elektrow- 
nię zobowiązań podjętych dla 
uczczenia rocznicy Wielkiej 


Socjalistycznej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. płynie już energta 
elektryczna ze wszystkich urzą- 
dzeń prądotwórczych tego za- 
kładu. Przyczyni się ona do 
iepszego pokrycia  zapotrzebo- 
wania na energię elektryczną 
zarówno przemysłu jak | lud- 
ności w całym kraju. 


zobow:azałi się dostawić | 


rO: 


. Aktyw Aeroklubów LPZ 
radził nad podniesieniem 
poziemu pracy politycznej 


W dmu 31 ub miesiąca oadbv= 
ła sę w Ostrowiu Wikp Kraio- 
wa Narada poswięcona omó- 
wieniu  dotvchczasowvch do- 
świadczeń Aernktluhów LPZ w 
nracy politycznej W naradne 
udział wzieli kierownicy wszyst= 
kich Aeroklubów zastępcy k'e- 
rowników do spraw  politvcze 
nych oraz przewudniczący /a- 
kładowych kół ZMP PonajJto 
4 noradzę obecni bvli: prezes 
ZC LPŻ — gen. bryg Józef 
Turski, sekretarz ZG ZMP — 
tow Tadensz Wruner 1 przede 
stawielel KC PZPR tow. Bu- 
czyńskł. 

Narada dała bardzo wiele cen 
nych wniosków : spostrzezen, 
dotyczących poziomu 1 form 
pracy politycznej w Aerok!lue 


bach Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
(am) 


© RADIOODBIORNIK 


© APARAT FOTOGRA- 
FICZNY 


| 
f 
| SPRZET SPORTOWY 


i wiele innych cennych 
nagród Redakcji „Sztandar 
Młodych" (1 Centralnego 
Zarządn Kin oczekuje na 
Czytelników, którzy wer- 
mą udział w naszym no» 


© TECZKI 

> WIECZNE PIÓRA 

wym konkursie filmowym. 
I Konkurs zamieszczamy na 
I 


© KSIĄŻKI 
l str. 4. 


Trybuny stadionu ZS Unia w Chorzowie zapełniły się szczel- 
Nie 40-tysięrzną rzesza publiczności 
Cum rozpoczęcie meczu jest losowanie 


Momentem poprzedzają- 
boisk. Kapitanowie 


drużyn: Stmonłan (z lewej) i Alszer obserwują przebieg loso- 


wanta 
$ Cober (Polska). 


za nimi sędziowie: Biełow (ZSRR) Dorogy 


(Wegry) 


SPARTAK — ŚLĄSK 


Sportowcy Związku Radzieckiego, którzy przybyli do Polski rozpoczęli w ub. tygodnin spotkania 2 czołowymi sportowcami naszego krajn. Występ sriangietów 
rekordem świata zapoczątkował interesująca sorig międzynarodowych zawodów. Ogromne zainteresowanie wzbudził mecz piłkarski mi 
zwycięstwem gości w stosunku 3:2. 


Śradkowy napastnik drużyny Spartaka Simonian odebrał piłkę Wieczorkowi, a w drugiej 
połowie meczu wykorzystując dogodną sytuację podbramkową strzelił trzecią bramkę druży= 


nie Śląska. 


Szybkie ataki Ślązaków po przerwie zakończyły się zdobyciem dwóch bramek w 8 i 43 


eaknńczony nowym 


ędzy Gpartakiem a reprezentacją Śląska, cakończuny 


minucte gry Na :djęctu moment na polu karnym Spartaka O piłkę twałczą od prawej. Niet- 
to, Sobek (Nr. 7), Tiszczenko (Nr. 2), nieco dalej Trampisz i Baszaszkin 


æ.. 


Oprac A. W. 


Foto S, Rostkowski 


Droga do obfitości 


RZY czwarte ludzi nie u- 

mie czytać ani pisać. Pro- 
Aukcja całego przemysłu wy- 
nosi mniej aniżeli połowa pro- 
dukcji Francji. W kraju nie- 
wymowna nędzą ludu. Ale na 
tym nie koniec. Pierwsza wojna 
światowa, interwencja zbrojna 
imperialistów i wojna domowa 
zaostrzają trudności jeszcze 
bardziej. Produkcja przemy- 
słowa zmniejsza się T-krotnie 
w stosunku do okresu przed- 
wojennego. kopalnie węgla i 
rudy żelaza zatopione. środki 
komunikacji zrujnowane, w 
kraju głód i nędza. 

Taki był obraz Rosji. gdy z 
gruzów carskiego więzienia na- 
rodów początek nowej epoce 
dawała Wielka Socjalistyczna 
Rewolucja Październikowa. Od 
tych pamiętnych dni mija 36 
lat, z czego więcej niż 15 przy- 
pada na lata wojny i odbudo- 
wy gospodarki po wojnie im- 
perialistycznej i wojnie domo- 
wej oraz po napaści hitlerow- 
skiej. 

Niewiele ponad 20 lat przy- 
pada na rozbudowę Kraju Ra- 


dzieckhiego, a oto jesteśmy 
świadkami wydarzeń, które 
zapiszą się w historii złotymi 
zgłoskami jako nowy etap 
marszu do komunizmu, przy- 
gotowany przez Wielki  Paż- 


dziernik i całe dotvchczasowę 


budownietwo Związku Ra- 
dzieckiego. A 
Ten nowy etap  wieńczący 


eale dotychczasowe budownic- 
two ZSRR. a zarazem stwa- 
rzający nowe bodźce dla dal- 
szego wspaniałego rozwoju. po- 
tega na tym. że sukcesy całej 
gospodarki radzieckiej stwo- 
rzyły niezbędne warunki dla 
szybkiego i ołbrzymiego wzro- 
stu zaopatrzenia ludności, a 
więc dła jeszcze pełniejszej re- 
alizacji podstawowego prawa 
ekonomicznego socjalizmu 
maksymalnego zaspokajania 
stale rosnących materialnych i 
kulturalnych potrzeb człowie- 
ka. 

Aby możliwe się stały pod- 
dete w ostatnim czasie uchwały 
Rady Ministrów ZSRR i KC 
KPZR o środkach zmierzają- 
cych do jeszcze pełniejszego | 
lepszego niż dotąd zaopatrzenia 
ludności, do stworzenia w cią- 
gu 2 — 3 lat pełnej obfitości 
artykułów żywnościowych i 
masowego użytku, naród ra- 
dziecki pod kierownictwem 
Partii i Rządu począwszy od 
pierwszych dni po zwycięstwie 
Bewolucji, tworzył warunki 
dla ich urzeczywistnienia. 

Szybki i prawidłowy rozwój 
przemysłu socjalistycznego 
(prociukcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w porównaniu 
z 1925 rokiem 29 razy, przy 
czym udział środków produk- 
cji w całej produkcji wynosi 
obecnie 70 proc.) wraz z szyb- 
kim rozwojem socjalistycznego 
roinictwa stworzył warunki dla 
ogromnego wzmożenia produk- 
cji artykułów spożywczych i 
masowego użytku. 


Codzienna, wyłgżona 
praca przygotowała 
zwycięstwo 
IW OPARCIU o wspaniały 
* rozwój całej gospodarki 
radzieckiej możliwe się stały 
podjęte ostatnio uchwały ple- 


num KC KPZR „O środkach 
zmierzających do dalszego roz- 
woju rolnictwa w ZSRR“ oraz 
Rady Ministrów ZSRR i KC 
KPZR „W sprawie rozszerzenia 
produkcji towarów przemysło- 
wych powszechnego użytku i 
podniesienia ich jakości“, „W 
sprawie środków zmierzających 
do dalszego rozwoju handlu 
radzieckiego" i „W sprawie 
rozszerzenia produkcji artyku- 
łów żywnościowych I polepsze- 
nia ich jakości”. 

Wszystkie te uchwały zapew- 
niają ogromny wzrost produk- 
cji artykułów spożywczych i 
masowego użytku, staiego po- 
lepszania ich jakości a zara- 
zem stwarzają warunki dla 
szerokiego rozwoju sieci han- 
dlowej w ZSRR, przed którą 
stanęły zwiększone zadania 
wobec ogromnego wzrostu pro- 
dukcji artykułów  konsumcyj- 
nych i konieczności doprowa- 
dzenia ich do konsumentów. 


Wykonanie zadań wysunię- 
tych w uchwale „O środkach 
zmierzających do dalszego roz- 
woju rolnictwa w ZSRR“ u- 
możliwi do roku 1954 dalszy 
Szybki wzrost pogłowia zwie- 
rząt gospodarskich: bydła 
do 65.9 miliona sztuk, w tym 
krów — do 29.2 miliona sztuk, 
wzrost pogłowia owiec i kóz— 
do 144,4 miliona sztuk, trzody 
chlewnej — do 34.5 miliona 
sztuk: umożliwi dalszy ogrom- 
ny wzrost produkcji ziemnia- 


bli do przeznaczonych po- 
przednio na okres od kwiet- 
nia do grudnia br. towarów 
wartości 312 mld. rubli. Obrót 
towarów masowego użytku 
wzrośnie w 1954 roku o 72 
proc. w porównaniu z rokiem 
1950. a w 1955 roku osiągnie 
poziom około 2 razy wyższy 
niż w 1950 roku, podczas gdy 
pierwotnie przewidfwany 
wzrost w ostatnim roku 5-lat- 
ki wynosić miał 70 proc. W 
poszczególnych grupach towa- 
rów spożywczych i przemysło- 
wych wzrost obrotu będzie 
jeszcze większy. 

Aby uzmysłowić sobie wy- 
mowę tych cyfr wystarczy po- 
wiedzieć, że już w przyszłym 
roku sama tylko produkcja ma- 
teriałów wełnianych w ZSRR 
wyniesie taką ilość metrów, 
którą można by opasać kulę 
ziemską sześć razy. materiałów 
bawełnianych taką ilość me- 
trów, którą można by opasać 
kulę ziemską 140 razy, a gdy- 
byśmy ustawili obok siebie 
przyszłoroczną produkcję obu- 
wia skórzanego, opasalibyśmy 
tym obuwiem całą kulę ziem- 
ską. 

Również w ogromnym stop- 
niu zwiększy się, począwszy 
od bieżącego roku, produkcja 
innych artykułów masowego 
użytku, a wśród nich takich, 
jak motocykle, rowery, maszy- 
ny do szycia, zegarki, odbior- 
niki radiowe i telewizyjne, lo- 


ków. warzyw, zbóż, roślin  dówki, meble itd. 
technicznych, oleistych itd. s 
To wszystko jeszcze bardziej Wspaniały rozwój 
rozszerzy możliwości lepszego kali 
i pełniejszego zaopatrzenia socjalistycznego 
ludności. handlu 
Cyfry dobrobytu W tym stanie rzeczy, w wa- 
GODNIE z uchwałą „W o Z Da or- 
sprawie rozszerzenia pro- woju produkcji artykułów spo 
dukcji artykułów żywnościo- żywczych i masowego użytku, 
aa i | 2 pey jako- jak stwierdza uchwała o 
ci“, zaopatrzenie łudności w ; m 
artykuły żywnościowe zwięk- środkach dalszego rozwijania 


szy sie już w "ieżącym roku o 


handlu radzieckiego „jeszcze 


przeszło 41 proc. w porównaniu większego znaczenia nabiera 
z rokiem 1950. Tak np. produk- wszechstronne rozwijanie o- 
cja masła wyniesie prawie 2- A 

krotnie więcej niż w roku 1940, brotu towarowego 1 usprawe- 
sera — 2-krotnie więcej, kon- nienie organizacji handlu pań- 
serw — 2.5 raza więcej itd,  stwawego, spółdzielczego i 
REV ym żesRYmi_ podniesie kołchozowego*. Bowiem „w 
niu jakości towarów. W latach ab 

1954 i 1955 nastąpi dalszy Warunkach socjalizmu — jak 
agramny wzrost produkcji stwierdza uchwała — handel 


wszystkich artykułów żywno- 
ściowych. 


Zgodnie z uchwałą w latach 
1954 — 1956. dla zwiększenia 


jest 4 przez długi czas pozo- 
stanie podstawową forma po- 
działu artykułów konsumcyj- 
nych wśród członków  społe- 


produkcji artykułów konsum- j A 
cy nych, uruchomionych zo- czeństwa socjalistycznego, 2a 
stanie m. inn. 144 nowych której pośrednictwem zaspo- 


przedsiębiorstw przetwarzają- 
cych mięso. 25 cukrowni, 12 
fabryk margaryny, 372 fabryk 
chleba i piekarnr mechanicz- 
nych. wielki kombinat olejków 
syntetycznych dla produkcji 
artykułów perfumeryjno - ko- 
smetycznych itd. itd. g 


Równocześnie w myśl 


kajane będą rosnące osobiste 
potrzeby ludzi pracy". 
W związku z tym uchwała 


przewiduje szereg kroków dla 
usprawnienia organizacji han- 


dlu, dalszą rozbudowę sieci 
sklepów i zakładow żywienia 
u- zbiorowego, podniesienie po- 


chwa? „W sprawie środków  ziomu szkolenia pracowników 
zmierzających do dalszego roz- handlu i rozszerzenie szkol- 
woju handlu radzieckiego“ i  nictwa handlowego, uspraw- 
„W sprawie rozszerzenia pro- nienie t podniesienie . handlu 
dukcji towarów  przemyslo-  kołchozowego. Zgodnie z u- 


wych pewszechnego użytku | 
podniesienia ich jakości" już 
w roku bieżącym wprowadzo- 
ne będą do handłu dodatkowa 
towary wartości 37,2 mld. ru- 


” 


chwalą podjęte zostanie sze- 
roko zakrojone budownictwo 
nowych sklepów, restauracji, 
chłodni, magazynów itd. Rów- 
nocześnie  obostrzona zostaje 


| „Kogut palijski jest godłem narodowym Francji“. 


kontrola jakości towarów kon- 
sumcyjnych. Na instytucje 
handiowe uchwała nakłada o- 
bowiązek  uważnego badania 
potrzeb ludności i troskliwe- 
go do nich stosunku, aktywne- 
go wpływania na przemysł w 
kierunku produkowania ta- 
kich towarów i takich gatun- 
ków, Których żąda ludność. 


Realizacja tych wszystkich 
zadań spowoduje w ciągu 
2 — 3 lat dalszy ogromny 
wzrost stopy zyciowej naro- 
du radzieckiego, a równocze- 
śnie zapewni taki rozwój 
sieci handłowej, że we wszyst- 
kich miastach i rejonach kra- 
ju ludność będzie mogła na- 
bywać bez trudu wszystkie 
potrzebne jej towary. 


Dwa światy 


„ZYBKI i nieprzerwany 
rozwój produkcji artyku- 
łów masowego użytku w ZSRR 
prowadzi do dalszego, syste- 
matycznego obniżania cen i 
wzrostu siły nabywczej lud- 
ności. W okresie od 1947 ro- 
ku w ZSRR ceny obniżane by- 
ły 6-krotnie. w wyniku czego 
ogólny poziom cen obniżony 
został przeszło 2-krotnie. a 
zatem wzrosła również prze- 
szło 2-krotnie siła nabywcza 
ludności. Oznacza to, że każdy 
człowiek w ZSRR za zarobio- 
ne pieniądze może dziś zaku- 
pić 2 razy więcej towarów niż 
dawniej. Tylko w bieżacym 
roku obniżono ceny o ogólną 
sumę 46 mid. rubli. 


W tym samym czasie ceny 


w krajach  Kapitalistycznych 
systematycznie wzrastają. a 
obrót towarowy kurczy się z 
roku na rok i z miesiąca na 
miesiąc. 

Wskutek rosnącej nędzy 
mas pracujących w krajach 
kapitalistycznych zmniejsza 
się nieprzerwanie popyt na 
towary. Tak np. według da- 
nych ministerstwa handlu 
USA zapasy towarów u prze- 
mysłowców wzrosły w okresie | 
od końca lipca 1952 roku do| 
końca lipca 1953 r. o 6 mid.| 

larów i łączna ich wartość | 
równała się 77.3 mia. dolarów. | 
Przekracza to sumę wartości | 
całej produkcji przemysłu a- 
merykańskiego w 1949 roku. 
którą szacowano na 75.4 mid. | 
dolarów. Towarów tych lud-| 
ność nie może kupić ze wzglę- 
du na brak pieniędzy, na po- 
głębiający się niedostatek i 
nędzę. 

Rozwój produkcji í etały| 
wzrost siły nabywczej ludno- 
ści w Związku Radzieckim raz 
jeszcze demonstruje przewagę 
gospodarki socjalistycznej nad 
kapitalistyczną, gospodarki so- | 
cjalistycznej, która nie znaj 
kryzysów, która rozwija ie] 
dla dobra człowieka, dla mak- 
symainego zaspokajania jego 
potrzeb. 


J. WAŃKOWICZ 


(Z francuskiej encyklopedii Larousse) 


lo wyborach do komitetów rodzicielskich 


Na pomoc rodziców można liczyć 


W całym kraju odbywają się 
wybory do komitetów rodzi- 
cielskich. Dzień ten przebiega 
w szkołach uroczyście. Mło- 
dzież przyjmuje swoich rodzi- 
ców w salach ozdobionych 
własnoręcznie wykonanymi na- 
psami, hasłami, gazetkami i 
rysunkami. przygotowuje dła 
nich występy artystyczne, nau- 
czyciele zaś serdecznie witają 
swoich niezawodnych przyta- 
ciół, którzy nigdy nie żałują 
dla szkoły czasu i pracy. 

Wybory — to wydarzenie o- 
gromnej wagi nie tylko dla ro- 
dziców, wybierających spośród 
siebie najgodniejszych ludzi, 
którzy na terenie szkoły będą 
reprezentować potrzeby i dą- 
żenia mas rodzicielskich, nie 
tylko dla nauczycieli, których 
żywo obchodzi skład nowo- 
obranego komitetu — sojuszni- 
ka szkoły, ale i dla młodzieży, 
która w dobrze pracującej or- 
zanizacji rodzicieiskiej ma nie- 
ocenionego doradcę i pomocni- 
ka w walce o podniesienie wy- 
ników nauczania i wychowa- 
nia. 

W pierwszych latach po wy- 
zwoleniu zainteresowanie i 
wysiłki komiketów rodzicie|l- 
skich skupiały się przeważnie 
wokół potrzeb materialnych 
szkoły. W latach późniejszych 
i obecnie rodzice coraz lepiej 
rozumieją, że ich podstawo- 
wym zadaniem jest pomóc 
nauczycielowi i młodzieży w 
uzyskaniu jak najwyższych 
wyników nauczania i wycho- 
wania. Kilkuletnia działalność 
komitetów rodzicielskich i nie- 
zwykle odpowiedzialne zada- 
nie, jakie w nich spełnia naj- 
ważniejsza ze wszystkich ko- 
misji — komisja naukowo-wy- 
chowawcza, są świadectwem 
przełomu, jaki się dokonał i 
wciąż dokonuje w pracy komi- 
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tetów rodzicielskich, 

Coraz więcej spotykamy ro- 
dziców na lekcjach w szkole, 
coraz więcej „trójek rodziciel- 
skich“ odwiedza domy ucz- 
niów, pełni dyżury w świetli- 
cy, w kinie, na ulicy. To oni 
są opiekunami na wczasach i 
wycieczkach, instruktorami 
kółek technicznych czy arty- 
stycznych, pomagają młodzieży 
w nauce, w doborze lektury, 
w pracy organizacji młodzie- 
żowej. Nie żałując rąk, sił 1 
pieniędzy, starają się o to, aby 
uczniowie mieli najlepsze wa- 
runki do pracy. Niejedna bi- 
blioteka, urządzenie pracowni 
fizycznej czy pomoce naukowe 
są zakupione bądź wykonane 
rękami rodziców. Przy ich po- 
mocy i całego społeczeństwa 
powstają nawet nowe budynki 
szkolne. odnawia się izby lek- 
cyjne, zakłada boiska, organi- 
zuje świetlice. 

W niezliczonych wypadkach 
członkowie komitetów rodzi- 
cielskich, wskutek sygnałów 
młodzieży, przeprowadzali 2 
uczniami lub ich rodzicami 
rozmowy. które przeważnie da- 
wały dobre wvniki: niejeden 
uczeń poprawił swe oceny i 
zachowanie, niejedni rodzice 


Rys. Kukryniksy („Prawda") | zaczęli się interesować nauką 


Przed Światowym Dniem Młodzieży 


l 10 listopada młodzież całego świata uroczyście obchodzi co roku jako Dzień Młodzieży 
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dla uczczenia powstania Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej — organizacji, któ- 
i ra skupia w swych szeregach miliony dziewcząt i chłopców ze wszystkich krajów bez 
względu na przekonania polityczne, kolor skóry i narodowość. 


Poniżej 
dego pokolenia. 


publikujemy artykuł 


poświęcony roli i walce ŚFMD o szczęście i jedność mło- 


Pierwszy artykuł poświęcony temu zagadnieniu pt. „W jedności młodzieży — jej siła* uka- 


zał się w „Sztandarze Młodych“ dnia 31 października br. w wydaniu A oraz 2 listopada br. 
w wydaniu B. 


jaką kiedykolwiek znała historia. 


E. 
Z dzież na całym świecie 


ogromnym zainteresowaniem śledzi mło- 


dzieżową, 
rozwój sytuacji 


i 


międzynarodowej. Z radością wita ona każdy 
krok. zmierzający do osłabienia napięcia w sto- 
sunkach międzynaiodowych. Wszystkie ideały 
dzisiejszej młodzieży, ideały postępu. twórczej 
pracy, braterstwa I szczęścia — są nierozerwal- 
mie związane ze sprawą pokoju Í sprawiedliwo- 
ści. 

W krajach. gdzie rozwijają swą działalność 
podżegacze wojenni, chłopcy i dziewczęta 
w pierwszej mierze odczuwają zgubne skutki 
polityki wojny. Wyścig zbrojeń niesie młodzie- 
ży bezrobocie. nędzę. pozbawia ią radości ży- 
cia, przeznacza młodzieży rolę mięsa armet- 
niego. 

Młodzież na całym Świecie łączy się ł wal- 
czy w imię lepszej przyszłości. Wielką colę 
w dziele zjednoczenia młodzieży w walce o po- 
kój i lepszą przyszłość odgrywa Światowa Fe- 
deracja Młodzieży Demokratycznej. ŚFMD jest 
największą, międzynarodową organizacją mlo- 


ŚFMD jednoczy w swych szeregach 83 miliony 
młodzieży z 90 krajów świata. Stało się to moż- 
liwe dzięki temu. że SFMD swą nieugiętą wal- 
ką w obronie praw ı interesów młodego poko- 
lenia zdobyła jego zaufanie i poparcie Szereg! 
Federacji otwarte są dla całej młodzieży nie- 
zależnie od pogłądów politycznych, religijnych, 
od rasy i przynależności narodowej. dla wszyst- 
kich chłopców i dziewcząt, których łączy jed- 
no wspólne pragnienie utrzymania pokoju. za- 
pobieżenia wojnie i zbudowania lepszej przy- 
szłości. 
C ORaz więcej młodzieży zaczyna rozumieć 
, konieczność zjednoczenia się, działa 
wspólnie w obronie swych praw i interesów. 
Na własnym doświadczeniu przekonują się mi- 
lionowe rzesze młodzieży, że zjednoczenie jest 
możliwe i konieczne. 
„Warunki życia są ciężkie — mówi Martin 
Pitts, 23-letni górnik australijski — przymu- 
sowa służba wojskowa przerywa naukę 


SFMD na czele walki o pokój, przyjażń i prawa młodego pokolenia 


I uniemożliwia zdobycie zawodu Do tego do- 
chodzi jeszcze stały wzrost kosztów utrzyma- 
nia t brak warunkow dła normalnego tos- 
woju kultury. Takie same problemy ma do 
rozwiązania młodzież wielu Innych krajów 
kapitalistycznych. Domagamy się prawa do 

Życia. pracy. szczęścia i pokoju. Chcąe je zre- 

alizować młodzież powinna zjednoczyć się 

wokół swych żądań". À 

Wystarczy wymienić tylko niektóre akcje 
młodzieży prowadzone pod sztandarami SFMD 
w samym tylko roku 1952, aby ¿rozumieć Jak 
ważną rolę odgrywa Federacja w ruchu zjed- 
noczenia młodzieży Odbyły się w tym czasie 
m. in. spotkan!a pokoju i przyjaźni młodzieży 
Francji i Niemiec. międzynarodowy obóz im. 
Henri Martina w Niemczech. obóz młodzieży 
w Helsinkach, zorganizowany w związku 
z Igrzyskami Olimpijskimi w 1952 roku i wie- 
le innych imprez. ; 

Imprezy organizowane bezpośrednio przez 
Federację, z jej inicjatywy, albo przy jej po- 
parciu przyczyniają się do jednoczenia najszer- 
szych mas młodzieży. Chłopcy i dziewczęta 
rozmaitych poglądów. biorąc udział w tych im- 
prezach. zawsze znajdują wspólny język i bu- 
dują trwałe podstawy jedności. A 
W grudniu 1952 roku, odbył się w Wiedniu 

Kongres Narodów w Obronie Pokoju. 
ŚFMD wezwała całą młodzież do wzięcia czyn- 
nego udziału w przygotowaniach do tego 
wspaniałego zgromadzenia narodów. Z jej ini- 
cjatywy zorganizowana została wielka sztafeta, 
która przyniosła na Kongres meldunki pokoju 
od milionów chłopców i dziewcząt. Na Kongre- 
sie 424 młodych delegatów reprezentowało mi- 
lionv młodzieży najrozmaitszych ras | narodo- 
wości. Wyrażając swoje myśli i dążenia 
oświadczyli oni z trybuny Kongresu Narodów, 
że młodzież nie chce wojny i, będzie jeszcze 
aktywniej walczyć o pokój. 

Latem 1951 roku młodzi robotnicy Amster- 
damu zwrócili się do całej młodzieży świata 
z wezwaniem do zjednoczenia się w obronie 
swych praw. ŚFMD gorąco poparła tę inicjaty- 
wę i wezwała młodzież całego świata do zwo- 
łania konferencji pod hasłem zjednoczenia mło- 
dzieży w walce o zagwarantowanie jej prawa 
do pracy, nauki. rozwoju kulturalnego, o po- 
kój i przyjaźń między narodami. W akcji przy- 
gotowawczej do Międzynarodowej Konferencji 
w Obrnnie Praw Młodzieży, we wspólnej wal- 
ce młodzieży różnych przekonań politycznych 
i relgijnych powstało tysiące Komitetów Jed- 
ności Akcji w obronie praw młodego pokole- 
nia. 

O potężnym nurcie jedności wśród młodzieży 
świadczy sama konferencja, która odbyła się 
w W'edniu w marcu 1953 roku. Przeszło 450 de- 
legatów z 71 krajów. młodzi robetnicy, chłopi, 
socjaliści, komuniści, bezpartyjni. chrześcijanie, 
„mahometanie i buddyści omówili sytuację mło- 
dego pokolenia i nakreślili konkretny program 
walki młodzieży o swe prawa i lepszą przy- 
szłość, 4 

"TRZECI Światowy Kongres Młodzieży w 

* Bukareszcie, który odbył się w lipcu br. 
był dowodem nieustannego wzrostu autorytetu 
ŚFMD. Kongres! wykazał młodzieży całego 
świała, że ŚFMD jest nieugiętym obrońcą in 


teresów młodzieży t bojownikiem o jak naj- 
szerszą jedność niezbędną dla urzeczywistnie- 
nia dążeń i pragnień młodzieży. ý 

Wiele organizacji, które dotąd nie współpra- 
cowały z $FMD, wysłało swych delegatów na 
Kongres. O szerokim oddźwięku, jaki wywołała 
propozycja zwołania Kongresu świadczą liczne 
przekładv. Delegacja Algeru obejmowała dele- 
gatów Związku Młodzieży Demokratycznej. 
harcerzy muzułmańskich, studentów. Prawie 
wszystkie organizacje młodziezowe w tym kra- 
ju były reprezentowane na Kongresie. Od Ka- 
nady do Afryki Południowej. od Francji do 
Chin wszędzie młodzież poparła hasła Kongre- 
su. Kongres dowiódł, że bariery i uprzedzenia, 
którymi imperialiści cheą dzielić młodzież zni- 
kają w toku wspólnej dyskusji. i 

Po Korgresie we Francji powstały komitety 
jedności, walczące przeciwko zwalnianiu mlo- 
dzieży z pracy. o podwyżkę płac i prawa mło- 
dzieży. W Belgii powstały komitety młodych 
bezrobotnych i komitety walki o podniesienie 
bezpieczeństwa pracy. We Włoszech komitety 
jedności rozwinęły wielostronną działalność 
w obronie słusznych żądań młodego pokolenia 
Włoch. W wyniku strajku, zorganizowanego 
przez komitet jedności w Genui władze zmu- 
szone zostały do podniesienia zarobków mło- 
dym dokerom o 15 proc. 

ONIOSŁE znaczenie dla zjednoczenia 
młodzieży w walce o pokój i przyjażń 
posiadają organizowane przez ŚFMD światowe 
festiwale młodzieży. które stały się już trady- 
cją młodzieży całego świata. Tu właśnie, na 
światowych festiwala:h. wykuwa się niewzru- 
szona jedność młodzieży świata. 
„Po raz pierwszy w życiu bralem udzłai 

w tak wielkim miedzynarodowym zjeździe 
— mówi młody fIndonezyjczyk Aytk Mura 
-said — w którym uczestniczyła wielka ilość 
młodzieży ze wszystkich krajów Świata. Wi- 
działem jak młodzi delegaci z Indii prowa- 
dzili serdeczne rozmowy z delegatami mlo- 
dzieży angielskiej. jak młody Koreańczyk 
przechadzał stę wspólnie z młodym Amery- 
kaninem po ulicach Bukaresztu, jak cała 
mtodzież jednoczyla się w atmosferze jedno- 
ści i przyjaźni". 

W pamięci uczestników Festiwalu na zaw- 
sze pozostanie scena. gdv bo przemówieniu de- 
legatki z Wietnamu. młoda dziewczyna francu- 
Ska podbiegła do niej. usałowała i zaczęła pła- 
kać ze wzruszenia. Jakże dobitnie scena ta 
świadczyła o tym, że podżesgaczom wojennym 
nie uda się szerzenie nienawiści wśród mło- 
dzieży. Młodzież NRD i Niemiec zachodnich 
reprezentowana była przez jedną wspólna de- 
legację. Było to wymownym podkreśleniem 
faktu. że młodzież niemiecka zespolona jest 
w walce o pokój i zjednoczenie Niemiec. 

Z dma na dzień powiększają się szeregi mło- 
dych bojowników. Do pochodu ich dołączają sie 
coraz nowe dziesiątki tysięcy chłopców 
i dziewcząt. aby pod sztandarami ŚFMD wsi- 
czyć o pokój i lepsze życie. 

.ŚSFMD zwyciesko realizuje swe zadanie 
umocnienia jedności młodzieży świata pod ha- 
słem: „Naprzód do lepszej przyszłości”. 


" HH KAWKA 


Natalia Obrębska 


Naczelny redaktor miesięcznika 
„Szkoła i Dom“ 


szkolną swych dzieci, ich po- 
stępami, zaczęli przychodzić do 
szkoły. 

Oto w Liceum Ogólnokształ- 
cącym w Jarosławiu woj. rze- 
szowskie młodzież żwróciła się 
do komitetu rodzicielskiego z 
prośbą o pomoc. Kilku ucz- 


niów z klasy VII i X nie 
chciało się uczyć i odciągało od 
nauki kolegów. Zachowywali 


się arogancko, ubierali wyzy- 
wająco. Do szkoły napływały 
skargi, że to wywołali awantu- 
rę na ulicy. to znów burdę w 
kinie. Członkowie komitetu ro- 
dzicielskiego udali się do ich 
rodziców, tłumaczyłi im nie 
raz do czego prowadzi takie 
postepowanie ich dzieci. Przy- 
chodzili też koledzy zeienpow- 
cy. Rodzice zaczeli się bardziej 
przygladać swym synom i ich 
kolegom. Młodzi chuligani zo- 
stali otoczeni troskliwą opieką 
wychowawczą nauczycieli, ak- 
tywu rodzicielskiego i kole- 
gów-zetempowców. Dziś nie 
ma już w szkołe szajki łobu- 
zerskiej. Natomiast często mo- 
żna spotkać tych chłopców w 
świetlicy — przy książce lub 
przy szachach. 

Po pomoc komitetu rodziciel- 
skiego powinna sięgać organil- 
zacja zetempowska czy prze- 
wodnik harcerski, gdy mają 
trudności z młodzieżą lub na- 
potykają na opory ze strony 
rodziców. 

Oto w Liceum TPD w Prusz- 
czu Gdańskim przewodnik har- 


cerski — zetempowiec Michae 
lik. robotnik ze Stoczni Gdań- 
skiej napotkał w swej pracy na 
takie trudności: niektórzy ro- 
dzice zabraniali swym dzie- 
ciom chodzić na zebrania, no- 
sić chusty harcerskie — inni 
nie zgadzali się na to. by ich 
azieci należały do drużyny. 
Zetempowiec Michalik zwrócił 
się do komitetu rodzicielskiego 
i dzięki pomocy wielu aktvwis- 
tów. a zwłaszcza ob. Stadnie- 
kiego z PGR _ Pruszez-Pole, 
ich pracy uświadamiającej z 
rodzicami, w ciągu kilku mie- 
sięcy iłość harcerzy w szkole 
wzrosła z 14 do 140. Radzice 
zaś widząc dobre postępy w 
nauce i pracv swych dzieci — 
harcerzy — stali się prawdzi- 
wymi przyjaciółmi drużyny. 

W gronie rodziców znajduje 
slẹ wielu fachowców, z któ- 
rych żaden nie odmówi dzie- 
ciom pomocy. Ich wiedza za- 
wodowa i doświadczenie oddać 
mogą młodzieży nieocenione 
usługi w pracy kółek załnie- 
resowań. 


Tak jest w szkole wiejskiej 
w Morawach, woj. warszaw- 
skie, gdzie rodzice pomagają 
harcerzom w pracy kółka tech- 
nicznego, które się może po- 
szczycić wspaniałym: modela- 
mi samolotów. 
Technikum Budowlanym w 
Warszawie. przy ul. Górnoślą- 
skiej 31, gdzie również dzięki 
wydatnej pomocy rodziców w 
kółkach artystycznych i spor- 
towych, młodzież uzyskała na 
ogólnopolskiej spartakiadzie 
szkolnej we Wrocławiu I miej- 
sce, 


Rodzice i dzieci ; 


Budowa socjalizmu, a więc 
Polska dobrobytu i wysokiej 
kultury — to cel, który jed- 
noczy stare i młode pokolenia. 
zacieśnia i pogłębia stosunki 
między rodzicami i dziecmi, 
nadaje życiu rodzinnemu ce- 
chy głębokiej ideowości, nie- 
rozerwalnej więzi. 

W rodzinie warszawskiego 
murarza, członka komitetu ro- 
dzicielskiego, Zygmunta Rut- 
kowskiego, odznaczonego Me- 
dalem Przodownika Pracy i 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
panują nowego typu. niezna- 
ne w burżuazyjnym świecie. 
stosunki. Ojciec i córka przo- 
dują w pracy — ojciec na bu- 
dowie, córka, wzorowy członek 
organizacji zetempowskiej 
w szkole. Ojciec i córka do- 
brze wiedzą. że ich dobra pra- 
ca przyspiesza nasz marsz do 
socjalizmu, do pokoju. 

„Tato, o tabie mówili przez 
radio, że wyrabiasz wysoką 
normę... nie daj sią wyprze- 
dzić, bo twój uczeń Staszewski 
na pewno nie marnuje czdsu 
— mówi córka. 

— Nie dam stę, córko, bądź 
spokojna, 

Przodownica pracy ob. So- 
wińska. kierowniczka rozdziel- 
ni w Warszawskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego, mat- 
ka 2 doskonale uczących się 
córek, poświęca dzieciom i 
szkole czas wolny od pracy za- 
wodowej. W tym domu panuje 
atmosfera rzetelnej pracy dla 
Polski Ludowej i nauki. Uczą 
się i czytają wszyscy. 

„U nas w domu każdy ma 
swoje pismo, nawet dzieci — 
mówi ob. Sowiński, robotnik 
w fabryce Perun — Jurkowi 
muszę co tydzień kupować 
„Świerszczyka". Krysia ezytu- 
je „Świat Młoduch*, najstarsza 
„Sztandar Młodych", poza tym 
wszyscy słuchamy radia. U- 
czymy się wszuscy — drieci i 
my, radzice. Żona niedawno 
wygłosiła prasówkę, za którą 
otrzymała pochwałę, chodzi 
również ma kurs związko- 
wy". 

Takie matki i takich ojców, 
związanych jednością celu z 
młodszym pokoleniem, odda- 
nych sojuszników szkoły, wier- 
nych przyjaciół uczniów, ta- 
kich świadomych rodziców 
szanujących oraz popierają- 
cych szlachetne porywy 
wzniosłe dążenia młodzieży — 
można znależć w każdej szkole. 

Jedność celu i działania wy- 
rażą się również w zespolo- 
nych wysiłkach rodziców i 
dzieci w pracy społecznej. np. 
w akcji zbiórki złomu, w chę- 
ci najsumienniejszsgo wywią- 
zania się z obowiązków wo- 
bec państwa. np. w akcji pla- 
nowego skupu zboża itp. 

Jedność celu i działania ro- 
dziców i dzieci znajduje rów- 
nież odbicie w literaturze, W 
powieści „Matka“ — M. Gor- 


Świadomi rodzice — doradcami młodzieży 


Dzisiejsi uczniowie to przy- 
szli inżynierowie, technicy, 
kierownicy, majstrowie, ludzie 
nauki | sztuki, to rosnące sze- 
regi młodych przodowników: 
pracy, nowatorów i racjonali- 
zatorów, których spotykamy 
wszędzie tam, gdzie buduje się 
rową Polskę i gdzie tętni twór- 
cza myśl. 


Dlatego patriotycznym obo- 
wiązkiem młodzieży, jej cen- 
nym wkładem w umocnienie 
sity naszej Ludowej Ojczyzny 
i w dzieło obrony pokoju jest 
di bra nauka w szkole i nale- 
żyta postawa moralna. 


Jednak wyniki osiągane w 
wielu szkołach są jeszcze nie- 
zadowalające. 


Zwłaszcza egzaminy matu- 
ralne, egzaminy na wyższe u- 
czelnie, egzaminy końcowe i 
promocyjne w szkole średniej 
i podstawowej wykazały, że 
zasób wiedzy jaką uczeń wy- 
nosi ze szkoły często nie jest 
na właściwym poziomie i że 
są uczniowie, którzy mają du- 


kiego, Pelagia Niłowna Wta- 
sowa razem z synem i jego to- 
warzyszami walczy o zwycię” 
stwo idei socjalizmu. Bohater- 
skie matki radzieckie w po- 
wieści „Młoda Gwardia" 
A. Fadiejewa pomagały swoim 
dzieciom pracować i walczyć. 


„Jeżeli w latach wojny 
ludzie mają kromke chle- 
ba, jeżeli mają co wdziać 
na siebie, jeżeli stoja na po- 
lach snopy. Pędzą po szynach 
pociągi, czereśnie kwitną w 
sadach i czyjaś niewidzialna 
sila podnosi rannego żołnierza 
z pola walig lub ze szpitalne- 
go łoża, gdy został ranny czy 
zachorował to wszystko 
zrobiły ręce mojej matki, mo- 
jej i twojej i -- jego" — mó- 
wi Oleg Koszewoj. 

Ten sam problem coraz cze- 
ściej przejawia się w twórczo- 
ści polskich autorów, o czym 
świadczą pozycje: „Stare | No- 
we“ — Lucjana Rudnickiego, 
„Pokolenia“ B. Czeszki, 
„Matka i syn" — A. Bobruka, 
„M. Fornalska* — E, Szelburg- 
Zarembiny i inne. 


Jest takie opowiadanie Ste- 
fana Żeromskiego „Doktór 
Piotr*, 


Gdy Piotr Cedzyna — boha- 
ter opowiadania. dowiedział 
się, że ojciec, nadzorca budo- 
wy kolei żelaznej, pokrywał 
koszty jego studiów i utrzy- 
mania — pieniędzmi, które 
pochodziły z samawolnie obni- 
żanych stawek robotników, a 
więc z ich krwi i potu, na- 
tychmiast opuścił dom, by 
„zwrócić ten dług gorzki i 
straszny..." 


„Wartość każdego materia- 
łu — tłumaczył ojcu syn — 
po ukończeniu produkcji skła- 
da się z kapitału stałego (o- 
zaznaczamy go literą c), z kapi- 
tatu zniiennego czyli płacy na- 
jemników (dujmy na to v)i z 
tzw. wartości dodatkowej, czy” 
li zysku, co ozżnaczę literą p. 
Stosunek wartości dodatkowej 
do kapitału zmiennego, czyli 
zysku do płacy najemnika, p. v 
pokazuje stopę wartości dodat- 
kowej, czyli normę wyzysku. 
Obliczmy prąszę ojca, skrupu- 
latnie przychód i rozchód... 

Nad wieczorem dopiero 
skończył się zajadły spór mię- 
dzy ojcem i synem. Obydwaj 
zamilkli pod wpływem jej za” 
ciętości, co zdaje się zamykać 
serce tak szczelnie. jak się za- 
myka wieko trumny nad dro- 
Gimi zwłokami", 


Nie przekonały ojca argu- 
menty syna, oparte na pod- 
stawowym prawie  marksi- 
stowskiej ekonomii. Nie było 
jedności celu między Domini- 
kiem  Cedzyną, związanym 
mocno z tym co stare i wstecz- 
ne, a Piotrem. do którego do- 
tarła już nowa, sprawiedliwa 
idea. 


— 


że braki w poszczególnych 
przedmiotach. o p 

Zły i słaby uczeń kończący 
szkołę, to gorzej przygotowa* 
ny pracownik dla przemysłu, 
rolnictwa. handlu. to żle pray- 
gotowany do życia człowiek: 
W trudnej walce o wysokie 
wyniki nauczania | wychowa 
nia — młodzież ma poza natu= 
czycielami. którym zawdzięcza 
zdobywaną w szkole wiedzę, 
wypróbowanych sojuszników 
— rodziców — aktywistów. 


Gdy młodzież ma wątpliwo* 
ści, gdy nie umie sobie pora” 
dzić z pewnymi problemami 
politycznymi lub zagądnienia* 
mi  światopoglądowymi, to 
niech pamięta o tym, że w 
szkole jest komitet rodziciele 
ski, że pracują w nim najlepsi 
opiekunowie i przyjaciele ucz* 
niów — ofiarni rodzice, świš= 
domi obowiązków . wobeeć 


swych dzieci, wobec Ludowego 
Państwa, 


Tak jest w 


Wielki Festiwal Zespołów 
Amatorskich 
ku czej X-lecia PRL 


Jesteśmy u progu 10 rocz- 
ficy istnienia Polski Ludowej. 
Rok jubileuszowy będzie podsu- 


mowaniem osiągnięć władzy lu- 


dowej w zakresie budownictwa 
socjalistycznego wszystkich ga- 


łęzj gospodarki narodowej, 
wszechstronnego rozwoju naszej 
kultury. 


W ramach uroczystego obcho- 
du 10-lecia PRL w ciągu cale- 
go roku jubileuszowego będzie- 


my świadkami licznych imprez | 
amatorskich zespołów artystycz- | 


nych. 5.XI Ministerstwo Kultu- 


ry i Sztuki wraz ze wszystkimi | 


organizacjami masowymi 1 


szkolnictwem ogłasza: WIELKI 
FESTIWAL AMATORSKICH 
ZESPOŁÓW ARTYSTYCZ- 


NYCH — jako główną imprezę 
X_lecia, która centralnym poka. 


zem w dniu 22 lipca 1954 r. w, 


Warszawie zainauguruje Rok 
Jubileuszowy. 

Komitet Organizacyjny imprez 
X-lecia apeluje do wszystkich 
zespołów artystycznych. aby 
przystąpiły jak najszybciej i z 
zapałem do wzmożonej pracy 
nad przygotowaniem repertua- 
ru, którego treść oparta będzie 
© problematykę związaną z X-le- 
eem istnienia PRL. 

Zarząd Główny Związku Mło- 
dzieży Polskiej oraz ogniwa te- 
renowe ZMP współdziałają 
w organizowaniu Festiwalu 
Poprzez aktywizację robotni- 
czych, wiejskich į szkol- 
nych kół ZMP. % 

Ze względu na to, że pierwsze 
— powiatowe eliminacje zespo- 
łów artystycznych zorganizowa- 
ne bedą w pierwszych miesią- 
cach 1954 roku, wszystkie arty- 
styczne zespoły amatorskie po- 
winny jak najszybciej przystą- 
pić do wzmożonej pracy nad 
przygotowaniem repertuaru, 

W związku z tym. że zesno- 
ły artystyczne powinny zarepre- 
zentować w Festiwalu jak naj- 
wyższy poziom artystyczny 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
wzywa wszystkie podległe pla- 
cówki — teatry, opery. filhar- 
monie. szkołv i ogniska arty- 
styczne oraz pracowników tere- 
nomrch Państwowego Instytutu 
Sztuki j Muzeów Etnograficz- 
nych do objęcia w jak najszyb- 
szym czasie stałą, systematycz- 
ną opieką j instruktażem prze- 
de wszystkim świetlic gminnycn 
i gromadzkich oraz wiejskich 
Domów Kultury 

Niech więc ambicją wszyst- 
kich zespołów artystycznych — 
robotniczych. wiejskich, Spó!- 
d'ielni Pracv. szkolnych. studen. 
ckich. zespołów powiatowych i 
wojewódzkich hufców „Służba 
Polsce" — będzie pokazywanie 
wielkiego dorobku artystyczne- 
g» dziesięciolecia Polski Ludo- 
wej. z którym wejdą one w no- 
wy okres budownictwa socjaliz- 
mu w naszym kraju, 


Budowa wielkiej piekarni 
w Nowej Hucie 


Ww Nowej Hucie powstaje 
wielka piekarnia, jedna z naj- 
wiekszych i  najnowocześniej- 
Azych w kraju: będzie ona pro 
dukować kilkadziesiąt ton pie- 
<zywa dziennie. 

Czynne tu będą m. in. me- 
chaniczne piece wyciągowe. spe. 
cjalńe ruchome taśmy do trans- 
portu surowca z magazynów. 
maszyny do wyrobu ciasta itp 

W chwili obecnej na całym 
terenie budowy prowadzone są 
"intensywne prace wykończe- 
niowe Brvzady stolarskie. tyn- 
karskie malarskie j instalacvj 
ne wzmagają swe wysiłki w ce- 
lu dotrzymania ambitnego zobo. 
wiązania październikowego i od- 
dania piekarni do eksploatacji 
na 30 dni przed terminem. 


Dzieci w świetlicy, 
edy rodzice będą w teatrze 


Państwowy Teatr Narodowy 
wystąpił z cenną inicjatywą. Po- 
cząwszy od dnia I listopada br 
przy Teatrze czynna jest podczas 
przedstawień popołudniowych. 
tzn. w niedziele i święta — świe- 
tlicg dla dzieci, 

W świetlicy tej, bogato zaopa- 
trzonej w gry į zabawki. rodzi- 
te pragnący być na przedsta- 
wieniu mogą pozostawić swe 
dziecj pod opieką wykwalifiko- 
wanych przedszkolanek. 


f 
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Gzy żal Alicji 


| w związku z wykluczeniem z 


Sądzę. że koło ZMP II Od- 
| działu zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Kamiennicy 
k.Bielska postąpiło niesłusznie 
wykluczając kol. Ganzel z orga- 
nizacji. Przecież Alicja nie była 
[naszym wrogiem. Przeciwnie 
przez dłuższy czas była aktywi- 
stką ZMP. 

Koło ZMP wiedziało, że Gan- 
zel po „awansie“ zaczęła trakto- 
wać ludzi z góry — a jednak 
nie zwróciło jej uwagi na nie- 
właściwe postępowanie. 
przyszło z pomocą w porę. 

Dopiero po kradzieży koło 
ZMP wyciągnęło wnioski: orga- 


Artykuł dyskusyjny .Mam 
|do was żal..* zwrócił niejed- 
nemu członkowi ZMP uwagę 


na jego własne postępowanie i 
na pewno ustrzeże wielu innych 
od błędu popełnionego przez 
Alicję Ganzel. 

Jakie jest moje zdanie w te) 
sprawie? Kiedy Ganze! była je- 
szcze przewodniczącą koła ZMP 


Wcześnie rano, przed skle» 
pem z pieczywem w Mordach 
pow. Siedlice, tworzą się długie 
kolejki czekających na chleb 
Ale sprzedaż chleba trwa tylko 
parę godzin: „Chleba brak" — 
oznajmia bowiem po pewnym 
czasie ekspedientka i ludzie wra- 
cają rozeoryczeni do domu. 

Każdemu zapewne nasuwa sie 
prtanie dlaczego tak jest” 
Co się stało, że brakuje chle- 
ba? 
Otóż, jak się okazuje, mia- 
steczko posiada tylko jedną i to 
prymitywną piekarnię. Wypie- 
Ika się tu w ciągu doby 640 kg 
pieczywa Jeśli do tego dodam. 
że piekarnia ta obsługuje dwie 
[gminv i jedno miasteczko. łącz- 
ne I0 tvsięcy miaszkańców. to 
można sobie: latwe — wyobrazić. 
jakie olbrzymie trudności istnie- 


ją.u nas przy nabvwaniu chleba. 

Czy jest jednak wyjście 2 te- 
go rodzaju trudności? Owszem. 
jest. Niedawno bowiem w Mor- 
dach wybudowana została du- 
żym nakładem pieniężnym, no- 
wocześna, mechaniczna piekar- 


nia. Piekarnia ta niestety stoi 


bezużytecznie, ponieważ nie po- 
A 


PROGRAM 


(ŚRODA) 


Program I — na fali 1322 m: 


Program dnia 6.06, 15.25, 
Wiadomości 35.05, 6.00, 700, 
1.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


510 Audycja dla wsl, 5.20 
Kontert poranny, 6.10 Muzyka 
rozrywkowa, 6.45 Aud. dla Wy- 
przedszkoli. 6.50 
7.20 Muzyka po- 
Radió-- 


chowawczyń 
Gimnasty xa, 
ranna, 7.50 KRaiendarz 
wy. 8.00 I4once't muzyki ro- 
syjskiej i  radziecziej. 9 00 
Aud. dla kl. VI. 9.20 Utwory 
skrzypcowe z towarzyszeniem 
kiawesynu, 1000 Przerwa. 11.035 
Aud, dla Kl. I-IV, 11.25 Muzyka 
i aktualności, 12.15 „Na swoj- 
ską nutę“ — gra Zespół Har- 
monistów Józefa Stecia. 12.45 
Audycja dla wst, 13,00 Muzy: 
ka. 13.15 Muzyka rozrywkowa, 
13.35 Pieśni Szeligowskiego i 
Wiechowicza w wyk.: Ireny 
Wwiniarskiej i Antoniego Wao- 
laka. 13.55 Przerwa, 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.10 L. Delibes: 
Muzyka baletowa do sztuki 
w. Hugo „ról się bawi“, 
1625 Waice kompozytorów ra- 
dzieckich. 16.50 Audycja dia 
kobiet.. 17.00 „Watykan 1 me- 
rarchia wobec Powstania Ko- 
pog. red 


ściuszkowskiego'' 


Nie | 


TRYBUNA. kota ZMP 
Ganze! do organizacji jest uzasadniony? 


W „Trybunie Koła ZMP“ z dnia 19 października br. zamie- 
ściliśmy list tow. Floriana Żurawskiego p.t. „Mam do was żal”. 


szeregów ZMP kol. Alicji Gan- 


"zel, która dokonała poważnychnadużyć finansowych i poder- 
wała autorytet organizacji w zakładzie produkcyjnym. 

W związku z tym do redakcji nadchodzi wiele listów, w 
których czytelnicy wypowiadają swoje zdanie wu tej sprawie 
oraz dzielą się swoimi doświadczeniami z pracy 
| Pierwsze listy zamieściliśmy w,Sztandarze Młodych" 
(B). Dzisiaj publikujemy dalsze wypowiedzi towarzyszy: Zb- 
gniewa Koituniaka i Jerzego Różańskiego. - 


Niesłusznie wyrzucono z ZMP kol. Ganzel 


ZMP. 
nr 254 


kół 


nizacyjne wykluczając  Ganzel 
z organizacji — zadając jej tym 


Ganzel żałuje swojego czynu 
Rozumie, że postąpiła źle. Sądzę. 
że gdyby teraz była zetempów- 
ką, nigdy nie zeszłaby na złą 
drogę. Zrobiłaby dla organiza- 


żam, że Ganzel należy otoczyć 
szczególną opieką, a przede 
wszystkim zwrócić jej  legity- 
mację zetempowską. 


samym cios nie do powetowania. | 


cji jeszcze dużo dobrego. Uwa- | 


Zarząd Powiatowy oraz koło 
ZMP powinny były z miejsca 
zareagować na wypadek niewy- 
konywania normy przez kol. 
Alicję, wykazując jej popełnia- 
ne błędy — pomóc w kształto- 
waniu właściwej postawy. Czę- 
sto na zebraniach kół omawia- 
| my pracę poszczególnych człan- 
ików ZMP. a tym samym i prze- 
wodniczącego koła. W wypad- 
ku koł. Ganzel koło nie czuło 
jsię jednak odpowiedzialne za 
pracę zawodową swojej prze- 
wodniczącej. 

„Awansowano' kol. Alicję. Z 
kolektywu młodzieżowego prze- 
szła ona do pracy wśród bar- 
dziej doświadczonych robotni- 
ków — członków Rady Zakłado- 
wej. I tu nasuwa się pytanie 
— co robili członkowie Rady 
Zakładowej, gdzie mieli oczy i 
dlaczego nie kontrolowali pra- 
cy młodego pracownika, dlacze- 
go pozostawili ją samej sobie. 
Tyrftzasem kol. Ganzel poczuła 
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się bardzo ważną osobą i nie 
mając nikogo, kto by krytycznie | 
ocenił jej pracę, jej postawę ja- 
ko członka i aktywistki ZMP, 
zeszła na złą drogę. Dopiero po 
wykryciu kradzieży członkowie 
Rady Zakładowej i koła ZMP 
zainteresowali się jej sprawą. 
Nie ulega wątpiiwości. że. 
Ganze! bardzo poważnie skrzyw- 
dziła ludzi pracy, którzy mueli 
do niej zaufanie i nie tylko do | 
niej, ale i do naszej organizacji 
zetempowskiej. Za to moim zda- 
niem powinna ponieść słuszną | 
karę. Ale teraz trzeba jej dać 
możność naprawienia błędów. 
Niech koło ZMP nie usuwa jej 
spod swojego wpływu. Niech 
postara się tak wychować Gan- 
zel, jak postąpili zetempowcy 
z książki „Herkulesy*, wycho- 
wując aktywistę Sapińskiego. 


JERZY RÓŻAŃSKI 
wieś Sierakówek 
pow. Gostynin 


W polskich 


uzdrowiskach 


W malowniczo położonej miejs 
scowości Iwonicz-Zdrój, znanej 
ze znakomitych kapieli minerals 
nych, leczy sie rokrucznie na 
reumatyzm. dolegliwości serca $ 
inne schorzenia wewnętrzne, tya 
stqce robotników, chłopów i ima 


teligentów pracujących. 


Oto fragment sanatorium tw 
Iwoniczu. 


Foto Mottl (CAF) u 


Dlaczego nie kontrolowano jej pracy? 


Pod adresem Prezydium 


Powiatowej Radv Naradowej w Siedlrach 


Uruchomienie piekarni 
| zaopatrzenie ludności w chleb, 
| to sprawa nie cierpiąca zwłoki 


«a. 


ZBIGNIEW KOŁTUNIAK 
grom. Mordy k 
pow. Siedlice 


Drodzy Czytelnicy! Trybuna Koła ZMP“ zwraca się do Was 
o dalsze wypowiedzi na temat wykluczenia z ZMP kol. Gan- 
zel. Piszcie o doświadczeniach w pracy wychowawczej w Wa- | 
szych kołach ZMP. 

Dyskusja trwa. 


„OSZCZĘDNOŚĆ” 


ła ich. ale nie widziała MEBLE Fabryka Celulorowo-Papiernicza w Kaletach wyrzuca poza teren za- 
nie dawała osobistego przykła- | kładu arkusze papieru nieodpowiadające wymaganym formatom, za- 
du w swojej pracy. To się nie- | miast poddać je przeróbce. 

stety często zdarza u naszych 
aktywistów ZMP. I dlatego też 


potrafiła ona przekonać mło- 
dzież, pracować z nią, o czym 
$wiadczy wzrost szeregów ZMP. 
Koleżanka Alicja widziała pra- 
cę członków koła, krytykowa- 


(Na podstawie listu 
TADEUSZA SZULCA 
z Kalet, pow. Lubliniec). 


siada pieca. Co jest przyczyną 


zaniechania dalszej budowy? | 
| Nie wiadomo. 
Jedno jest pewne — władze | 


i miejskie muszą jak najszybciej 
zainteresować się tą sprawą i 
zaopatrzyć ludność w chleb. Ja- 
kim sposobem? Uruchomić 
piekarnię. Tego żądają miesz- 
kańcy. 


Z. K. 


* 


Zaspokajanie słusznych żą- 
dań i potrzeb ludności miasi 
i wsi jest jedną z głównych 


końca budowy piekarni. 


Od Prez. PRN w Siedlcach 
Redakcja oczekuje odpowiedzi 
| w tej sprawie. 


S$iadem naszych interwencji 


| w sierpniu br. tow Stanisław | jej przykładem poszedł  nieje- 
i Lis nadesłał do redakcji notat- |den zetempowiec. 
RADIOW Y kę. krytykującą metody przygo” | Wreszcie rozpoczęto zebranie 


towania, jak również sam tok 


a A w obecności 15 osób Przebieg 
ko PRAS O SA ZA przeprowadzonego zebrania LPŹ |tego zebrania był jednak god 
Mandotinistów  Rozgi. Łódz- w Fabryce Firanek w Barano- |nym uzupełnieniem „przygoto- 
GW PR A Re W wie Sandomierskim. wań“ do jego odbycia. 
Qukszy, 18.0 „Na szerokim ż e EH) - i 7 
świeciej. 18.15 Mozart .Ron- Otóż organizatorzy zebrania „Przedstawiciel (jak się obec- 
do“ — wyk. Igor Bezrodny] ~- ktorego celem było połączenie | nie dowiadujemy był to ob. Jó- 
skrzypce. 18.25 Pieśni w Wy- LPŻ z LL « LM. wyszii z zało- ga e a 
konaniu Chóru PR pod dyr. M 2 nawani sze jest Do zef Pieczonka z Zarządu Pawia- 
Jerzego Kołaczkowskiego. 18.45 zenia. że najważniejsze jest po |iowego LPŻ) wyjął swoją in- 
Aud. diteracka, 19.60 Koncert ustawiać krzesła w świetlicy. a strukcję 1 zaczął czytać tak 
Ork. Polskiego Radia pod reszta jakoś sama się ułoży 4 zy ak 
dvr. Stefana FRachonia. 19.45 SANA armia brae _ |prędko. że nikt nie mógł jej 
Aud. dla wsi, 20.28 Wiadomo- ADO EG Zr zrozumieć... i za 15 minut zebra- 
ści sportowe, 29.45 „Przysie- dzień 27.7 br, geod. 14 A Jo ; 

"— od J. Karas- o lnie się zakończyło? — pisał w 
ga odc. z opow J. s więc wtedy kiedy kończy k 
kiewicza, 21.00 Koncert chopi- | praca T Sae Ted w. | WeJ korespondencji tow Tas. 
nowski w wyk. R. Smendzian- MDN O o zapew" | ktorego specialnie bol postawa 
mé frekwencję. Rzeczywiscie ; 


ki, 21.20 „Moje życie w sztu- 
ce“ — fragm. kMażki K. Sta- 
nisławskiego, 21.50 Muzyka 
rozrywkowa, wyk. Sekstet PR, 


|przewodniczącej i zarządu koła 
ZMP 

Redakcła zwróchHa się w dniu 
20.8 br. do ZP ZMP i ZP LPŻ 


jkoło otwartych w tym dniu 
drzw: swietlicy przemaszerowa 
ła cała zaloga. a wśród niej kil- 
| kudziesięciu członków orgam 


22.1 „M najpiękniejsza y 
A z | a AE E A zacji. które nuałv się połączyć kę, Tarngprzewu” ahy u eiędelad te 
cinka, 22,30 „Słuchamy muzy- Kilku co ciekawszych zajrza- |<alnteresowały się uaktywnie- 
ki kameralnej" — Mikołaj lto nawet do san. Wstąpiła rów- |"iem pracy organizacyjnej w 
Miaskowski — Kwartet smycz- nież do świetlicy kol. Maria Fabryce Firaneh w Baranowie 
kowy nr 13, wyk. Radziecki Barszcz, przewodnicząca koła Sandomierskim. Już dawno mi- 


nął termin odpowiedzi, a ZP 
ZMP zachowuje się jakby prze- 
stał istnieć. Po prostu uparcie 
milczy. 

Nowy, ale wcale nieqjaśniej- 
szy refleks światła na zebranie 


kwartet im. Beethovena, sło- 


wo wstępne dr Z. Lissa. 


ZMP Na zaproszenie, aby zaję 
ła miejsce, roześmiała się jed- 
nak beztrosko. Przecież nie by- 
ło żadnej listy, nikt nic o zebra- 
niu nie wie, a jej się śpieszy 
do domu. I już jej nie było. Za 


Polskie Radio zastrzega fto- 
bie możliwość zmian w. pro- 
gramie. 


„Dziękujemy Ci, profesorze” 


Dzwonek.. W XI klasie nagle 
robi się cicho. Za chwilę roz- 
pocznie się lekcja matematyki. 
Chłopcy wiedzą, że profesor Ko- 
zicki nigdy nie opuszcza lekcji 
i nigdy się nie spóźnia. zawcza- 
su więc wyjmują zeszyty i przy- 
gotowują pióra. 

Profesor rozpoczyna lekcję od 
przepytania uczniów z „czarnej 
listy'* jak żartobliwie mó- 
wią chłopcy Kolejno padają na- 
zwiska uczniów najsłabszych z 
matematyki. Wywołani odpo- 
wiadają z przerobionego mate- 


— No, dobrze... widzę. że ro- 
zZUmMiesz. 

Klasa zupełnie niepostrzeżenie 
przechodzi do nowego materia- 


tał. trzy razy stałem przy ta- 
blicy i... ani słowa.. Myślę so- 
bie. rozgniewa się. zwymyśla. a 
on tylko zapytał dlaczego nie 
przychodzę w nieńzrelę na repe- 
tytoria z matematvki. Myśle- 
łem. że się spalę ze wstydu, no 
i zacząłem się uczyć. 


* 

Duża przerwa. Z pokoju nau 
czycielskiego dobiegają szmery 
rozmów. Woźna roznosi w kub- 
kach kawę. Andrzej Podgórski 
waha się chwilę przed drzwia- 
mi: wejść czy nie wejść. — Mu- 


ciel ndsuwa krzesło i po chwil 
zaczyna tłumaczyć. 


* 


Jutro jest zebranie kółka ma- 


jak w ulu. Przy gesto pokrytej 
rzutam bry? i figur gecmetrycz= 
nych tablicy sprzeczają się dwaj 
„matematycy Rojemski 1 O- 
nyszkiewicz. Wszvscy członko= 
wie kółka matematycznego bio- 
ra udział w zaciętym sporze. 
Obie strony są nieprzejednane. 
Niech rozstrzygine opiekun kół- 
ka. prof. Kozicki. Tym razem 
racja jest po stronie Onyszkiee 
wicza... 
* 


W okresie poprzedzającym 
olimpiadę matematyczną praca 


EA pe A a. szę wyjaśnić sprawę przeksział- | kółka staje się jeszcze intensyw= 
o eezcze ON O ZOE cania tego wzoru be znów nie | niejsza Przygotowania polega- 
|na niewysckiego. potarganego będe umia! odpowiedzieć na ją na wspólnym  przerabianiu 
chiopła. iissaia kie ada: fizyce — myśli i wchodzi. Za- |zadań z ubiegłych olimpiad na 
| nie trygonometryczne... Jacek traymuje slor pra drzwiach, by | dyskusjach na tema olimpia- 
K EE ED no podchodzi | 1% przerywać Śniadania, alejdowych zagadnień. Ten system 
4 Er F ie. 1a profesor Kozwki jvż go zauws |pracy daje poważne rezultaty. 
do tablicy. Szybko czarną p!asz- żył bisz” J tl od ae Oeh) sa ` 
czyznz pokrywają białe linijki żył — co tu robisz” — Ja właś- d dwóch lat zwycięstwa w 
cyfr. nie do pana profesora. Nauczy- | olimpiadach matematycznych 


mdnoszą uczniowie Szkoły im. 
Rejtana — wychowankowie prof. 
Kozickiego. 

W roku 1952 zwyciezcą olim- 


łu. Opierając się na wiadomo- |tematycznego. Pierwsze zebra- AE aa 2 I: 
ściach z poprzednich lekcji. pro-|nie w tym roku szkolnym | „py, wiek ZAŁ. M Po 
fesor Kozicki pytaniami napro-|Chłopcv przegotawują się do ki nej nu) ne dia Wie 
wadza uczniów na nowe zagad-| nego z zapałem. Tyle proble- ` | „WÓWCZAS i WIERNA a 


nienia. zmusza do wyciągani: 
wniosków. Wszyscy muszą 1n- 
tensywnie myśleć przez całą go- 
dzinę lekcyjną Ostateczny wnio- 
sek formułuje nauczyciel: 

„— wspólnie ustaliliśmv, że...“ 

Chłopcy są zadowoleni ze swe- 
go udziału w iekrj. Każde no- 
we twierdzenie jest wynikiem 
ich samodzielnego wysilku my- 
ślowego. Lekcja kończy się z 
uderzeniem dzwonka 


— No, Jacek. wziąłeś się w 


LPŻ w Baranowie rzucił list z 
ZP LPŻ w Tarnobrzegu. podpi- 


mów do rozwiązania n»zbiera- 
ło sie przez okres wakacyjny 
Andrzej Koiemski nie może do- 
ezekat sie Juha. Po skończo- 
nych lekcjach dogania na ko- 
rvtarzu uż ubranego dn wyjścia 
prof Kazickiega panie pro- 
fesorze, ten wykres coś nie wy- 
Szedł. Prosze =poirzeć. 

Profesor kładzie na oknie 
teczkę i czapkę. Na długą chwi- 
le pochylają się nbai nad sta 
rannie wvkonanym  rvsunkiem 


Nie taki winien być stosunek do krytyki 


Ale w tej krytyce chodziło o 
cus więcej, niz o jedna nieuda- 


sław Szlenk, znależli się wedlug 
punktacji ogólnej w pierwszej 


dwudziestce na tysiąc dwustu 
uczestników W roku 1953 zwyv- 
ciczeą olimpady bvł juz przed 
tym wyróżniony Wiesław Szłesk, 
czternaste miejsce w punktarjł 
"gólnej zajął jega przyjaciel Ar= 
trzej Makowski. W olimpiadzie 


wziął takze udział dziś (uż 
XI-klasista Andrzej Kojemski 
* 


Wszyscy dawniejsi i tegorocze 


trosk orranów władzy ludo- | garść — mówi Tomczyński. — no. to jutro szczegółowo o- |a uczniowie zgodnie twierdzą, 
| wej w terenie. Sprawę, o któ- — Będą 2 ciebie luzie — pro- | TÓW TMY to na zebraniu. że «wole matematyczne sukce- 
rej pisze nasz korespondent tekcjonalnie stwierdza Party- * sv zawdzięczają prof. Kazice 
klerujemy do Prezydtum Po- | ka. f Jest jesienne popołudnie. WiK emrmu. Uczy ich systematyczno= 
wiatowej Rady Narodowej w — A mówiłem. jeśli nie będzie papieru w sklepie, to tu| — Dajcie spokój — broni się|umachu szkolnym pannie cr |50 1 wytrwatosci w zdobywa- 
Sledlcach, z prośbą o natych-| Znajdę go na pewno... |Jacek. — Trzy razv mnie pv-lsza. Tylko w jednej klasie wrze MU wiedzy Wymaga od urr- 
miastowe zajęcie się zanpa- mów jį z całą slanowczością 
trzeniem ludności Mord w kontroluje na lekcjach ich przy- 
chleb 1 doprowadzenia do evotowame  Ksztaliuje w nich 


samodzielny. twórczy i krytvcz= 
ny stosunek do nauki. I nie za- 
tuje trudu. aby wiedzę mate- 
matvczną uprzystępnić uczmom 
| wskazać cułe jej] piękno Wol- 
ne chwile poswięca młodziezy, 
zywa interesując się jej sukces 


sany przez ob Jozefa Pieczonkę |ne z winy orgamzatoraw cebra- |sami jak 1 trudnościami 

Rację mał tow paa msząc. że jme Korespondent zwrócił uwa- Prof Kozicki jest nie tvlko 
słaba była frekwencja. że nie |jeę na brak pravy poltvczna- | dauczycielem, wykładowca ma- 
zachęcano załogi do wziecia u- | wviasnialące) wirod mładziers |"ematvki. jest on zarazem przy= 
działu w zebraniu, Że żle pracu- |która stanowi Łnaczay proceni iacielem młodzieży, takim. da 
je ZMP 1 inne organizacje |członków LPZ w fabryce. Cho- | którego młodzież odnosi się z 
w zakładzie — dowiaduje- |dziłe mu o postawę zarządu ko- |5zacunkiem i wielkim zaufa- 
my się z pisma ob. Pieczon |ła ZMP. niem Do szkoły często przycho= 
ki. — Jednakże .. należy zwro- 1 dlatego redakcja prosi ZP dzą wychowankowie prof. Ko- 
cie uwagę korespondentowi, oh. ZMP w Tarnobrzegu. aby już |” N/e80: opowiadają o swajej 
Lisowi Stanisławowi — czyta- | dłużej nte kryt się za zasioną | 307 Na studiach.. Dziękują 
my w dalszej częśc) tego PIS- | milczenia í pomogł zarządowi profesorowi za opiekę w szkole, 
ma — by lepiej zrozumiał zna- | kota ZMP przy Fabryce Firanek Nie każdy z nich miał za sobą 


czenie krytyki i stosował ją w 
wypadkach. gdy fest ona pożą- 
dana Sekretarz Zarządu Powta- 


w Baranowie Sandomierskim 
stać się faktycznym kierowni- 
kiem inłodzieży, aby uświadomił 


Olimpijskie“ zwyciestwa. ale 
każdy wyniósł ze szkoły rzetel- 
ną wiedzę matematyczną Ko- 


towego LP tow. Pieczonka | zkt Í ledzy. Kotowski Browkin Hle 
, a yw zetempowskł. że winien $ 
Joret przeprowadzał jub caly [bye przykladem dla młodzieży. | a pe Markowski 
; rań... e e~ se i 
E AATE ma ga Krytyka zaś niewłaściwege |m) nauki na swoich wvdzialach, 
mo acórzelznanaiiawszcikiodn? przeprowadzania zebrań LPŹ | Przynoszą zaszczyt szkole 1 swes 
wagł są zbędne”. powinna przekonać tow. Pie- |mu wychowawcy. 7 


Zdziwił się widocznie tow 
Pieczonka. że jego. który już ty- 
le razy „obsługiwał* zebrania. 
skrytykował korespondent mło- 
dzieżowego pisma Nas nato- 
miast dziw) stosunek tow Pie- 
czonki do krytvki i to słusznej. 
co sam zadokumentował treścią 
listu. 


czonkę l innych aktywistów tej 
organizacji, że mają do spelnie- 
nia poważną rolę wychowawczą. 
toteż ich praca nie może ogra- 
niezać się tylko do rutyniarskie- 
yo „przeprowadzania" zebrań. 


Redakcja prosi o właściwe 
ausiosunkowanie się do krytyki 
gazety. 
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Prof Kozicki został dwukrota 
nie wyróżniony premią przez 
Ministerstwo Oświaty za wyni- 
ki w pracy pedazogicznej zR 
ogromny wkład w walkę o pod- 
noszenie poziomu wiedzy males 
matycznej wśród młodzieży 
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Aleksander Sitvr-Kylski 
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POWIEŚĆ FILMOWA 


STRESZCZENIE POPRZEDNICH OD CINRÓW 


Gtnteżnne wieiskie opłotki W oddali dudni front Wśród zabudowań Niemcy W mrocz- 


mej izbie obraduje podziemny skomitel 
puzzze towarz 


chłopski 
mohdona Nagie Ga wnętrza wpada grupa uzbrojonych cywilów. 
ieira wieki chłopiec, widzi € uaryca jak 


Wszyscy. z niepokojem oczekują na 


jeden 2 bańdvtów seria 


z automaty dobija rannego fornate i wychodzi Szymek przypada do konsięcego Chop, 


który szepcze. towarzysz Bohdan 
Rok 1932 Jesteń Osiedle 


pracy w jednej z fabryk U 


i inowskiego Atmostera w Osiedlu I fabryce jest zła 
dego robotnika Manno Karoiczekh rozpoznał Szymek zahójcę fornala z chłopskiego 
zdemoraiizowani 
picia wódki oraz namawlaja do kradzieży Szymek który po 
z nasypu kolejowego majstra 
Szymka Interesuje się tylko młods majster Drożyńska | nowy 
Za to. że Blelas chce wyzwolić sie od wpty- 
ją go. kradną mu pieniądze w końcu namawlaja do kra- 
wykręca żarówki z najasnic, traktorów  Pode1rze- 


tu «ie — pua W inz 
AN TRT terawski oraz rnłodzł 
siuk wciazala chłopca do 
dna z opłłatvk ych 
ntry azantazu arem 
Pia ni 4 *y robotniczego — Rudztel 
wów chuliganów. ci szantażu 
driety żarówek O zmierechu Bielas 


nia o kradziez padała na robotnika — Trepbkę. 


przemysłowe pod Warszawą Szymek Bielas przybywa do 
J progu nowego zycia wita Szymka tajemnicza $mierć mto- 


robatnicy awan- 


robotnicy Częrmień i Jura- 


Rawicza. dostaje się w sieć 


Szymek zwraca się do Łętowskiego 


o pomoc w wyzwoleniu się Od szantarzystow. 


1 Podnos! głos: 

— Ja dłużej z tym  złodziejstwem, 
z tymi świniami ani godzinki. Utopić 
się wolę, rozumiesz pan? Jurasiuk mô- 
wił że tu już jeden... 

— Pij, pil — mówi obojętnie Lętow- 
ski. 

Bielas coraz bardziej podniecony cią 
gnie: 

— | eo, panie Łętowski. pan mnie 
w to wrobiłeś, a teraz pan mówisz 


è 
° 
0 
ê 
¢ 
(2 
è 
+ 
e 
© 
(d 


„pij“. Co dla pana, że jakjś tam Bielas 
skończy w gliniance. albo w UB.. Nie 
chcesz pan pomóc, prawda? 

Łętowski, pociągając drobnymi łycz- 
kami herbatę z rumem. mówi: 

— Bo ja wiem, może by się nawet 
znalazł jeden sposób.. ale nie z tohą. 
ne z tobą... innemu dało by się może 
pomóc zabrać od tamtych. Myślę, żeby 
się dało... 

— Kochany panie Łętowski! — drżą- 


cym głosem mówi Szymek ł odstawia 
swoją szklankę na stolik. 

— Jak Boga jedvnego.. Bo ja na- 
prawdę nie mogę. Jabym panu... Do sa- 
mej śmierci... 

— Nie.. Ty masz, gnojku, wredny 
charakter. Z tobą człowiek nie mógłby 
ryzykować... 

— Skądże. a skądże — gorączkuje się 


okazj! — pospiesznie wtrąca Łętowski. 
Ciągle nie może się na coś zdecydo- 
wać, to podnosi wzrok na Szymka, to 
marszcząc się. patrzy w głąb szklanki. 
— Tak, tak, oni tak robią i kary na 
nich nie ma... Gdyby. że czasem. przy- 
padkowo.. — mówi ostrożnie cedząc 
słowa Na wiosnę, kiedy będzie po 
wszystkim, to może i dostaniesz jaką 
nagrodę, żeś Rawicza połamał... 


Bielas, wstając i szybkimi krokami 

przemierzając izdebkę tam i z powro- — Na wiosnę... po czym? — dziwi się 
tem.. — Pan myśli, że ja nie znam się Szymek. 

na wdzięczności? Znam sie. panie Łę- — Po wojnie — informuje go spo- 


towski I tego literka co tydzień... 

— Taki kupiec z ciebie — krzywi się 
Łętowski — Ale nic chłopak, nic 2 te- 
go, nie o to idzie. Ja łapówek nie po- 
trzetuję, zostaw dla szatrniurza. idioto. 

— No. to — denerwuje sj; Bielas — 
panie Łętowski, panie Łętuwski... Mo- 
že pan co załatwić. pomóc? 

Tokarz pije herbate w milczeniu. 
Ściągnięte brwi i lekkie drganie jego 
warg świadczą, że myśli nad czymś 
usilnie. Wreszcie odzywa się: 
~. — Tyś mi raz mówił o partyjnych... 
że wiesz takie rzeczy. 

Szymek opuszcza oczy. 


No wiem, o jednym takim... Straszny 
panie... ludzi panie, po nocy, z pistole- 
tu, jak niewygodne... 

— A kto? 

— No, panie Łętowski, to już wolę 
od razu do glinianki, jak o to panu 
idzie. Czy ja wiem. kto tu jego kum- 
pel? W takiej sprawie nawet panu, nie 
gniewaj się pan — nie wierzę... 

— Nie, ja o tym tylko tak, przy 


kojnie Łętowski. 

— To na wiosnę?.. -- powtarza Szy- 
mek półgłosem — I te bomby panie, 
i ten ogień, znowuż to wszystko na 
nas? 

— A ty zamiast się cieszyć, to pysk 
przeciągasz?., — złości się tokarz. Po 
chwili wraca do przerwanego tematu. 

— Więc tak. Szymceiu, nieźle było, 
ześ go tam z tego wiaduktu, ale podie- 
czył się wiesz. niedługo do roboty... 

Chwila napiętej ciszy. 

— Ja mu tam nie złego nie życzę — 
mruczy Łętowski — ale w każdym ra- 
zie kość.. jak świeżo zrośnięta.. może 
łatwo trzasnąć.. wystarczy, facet się 
potknie i przewróci... 

— No, co pan tak  kołujesz?.. — 
groźnie mówi Bielas. 

— Ja koluje? — obraża się Łętowski. 

— Kółujesz pan, a ja czuję, panie, 
że pan wwvrnyśliłeś coś jeszcze gorsze- 
go. Nie wiem, sle ja się pana boję, pa- 
mie, panie Łętowski — kończy Szymek 
całkiem cicho, 


Prędkimi ruchami wciąga płaszcz 
i nakłada kapelusz Pospiesznie żegna 
się z Łętowskim i mówi: 


— Ja nic nie wiem. Nic nie słysza- 
łem, panie Łętowski. Może pan być 
spokojny Nic nie słyszałem... 


— Pomyśl jeszcze chłopczyku — mó- 
wi przeciągając się tokarz. =- Dobrze 
pomyśl... 

Szymek rzuca nań okiem. dotknięty 
jakimś podejrzeniem Łętowski rozło- 
żony wygodnie, bawi się zapałkami, 
które łamie jedna po drugiej 

— Wiesz pan co, panie Łętowski? — 
mówi Szymek. — A może pan masz 
rację Może i faktycznie? Wiesz pan 
co. prześpię się i przyjdę z jasną gło- 
wą. Jutro o tym czasie, można? 

— No, widzisz bracie — uśmiecha się 
Łętowski. Podnosi się z łóżka i zakor- 
kowawszy butelkę z resztą rumu wpy- 
cha ją Szymkowi do kieszeni. Mruczy 
przy tym  łagodaie: — No, widzisz, 
A teraz, jak byś miał ochotę, chodź ze 
mną, pojedziemy do Warszawy. 

— A po co? 

— Na dziwki. 

Szymek uśmiecha się nieśmiało. 

— To może innym razem, dzisiaj po- 
myśleć wolę. 

Tokarz zabierając 
strofuje go: 

— Głupi jesteś Szymonie. Nauczył: 
bym cię, jak przygadywać takie kocia- 
ki, aż w nosie kręci... 

Szymek biegnie przez pola, przytrzy- 
mując ręką kapelusz. Na twarzy jego 
maluje się przerażenie, 


się do taalety. 


Zdyszany Í zlany potem dopad: 
głównej ulicy Piaskowa Po asfalcie 
przepływają fale drobnego śniegu, gna 
ne wiatrem Z obu stron ulicy czerwie- 
nią się nowe bloki mieszkalne Szymek 
staje przed jednym z nich przygląda 
mu się z wahaniem i wreszcie znika 
we wnętrzu klatki schodowej 

Na trzecim piętrze widnieją drzwi 2 
tabliczką „J Rawicz* Szymek zatrzy- 
muje się przed nimi, ociera usta dło 
nią i z determinacją stuka. 

Cisza. 

Wzrok Bielasa błądzi po drzwiach 
Odnajduje guzik dzwonka Chłopak 2 
całej siły wgniata biały przycisk w 
głąb oprawki 

Na próżno W mieszkaniu panuje ni- 
czym nie zmącone milczenie 

Szymek ciężko zawraca Z okna 
pierwszego podestu wygląda na ulicę 

Jezdnią wali potok ciężarówek Na 
przeciwległym chodniku stoi jakiś 
człowiek w skórzanej kurtce i wyglą- 
da końca kolumny. 


Rawicz — woła Szymek 1 długimi 
skokami rzuca się w dół po schodach 


Ostatnia ciężarówka zatrzymuje sie 
z piskiem. Z kabiny wyskakuje mlo- 
dy kierowca o podkrążonych oczach i 
wvchudłej twarzy. 


Obiega maszynę i klnąc staje przed 


iednym z tylnych kół. Opona wisi na 
nim rozchlapana i miękka 


Rawicz. właśnie schodzi ma jezdnię, 


żeby przejść na drugą stronę ulicy. 
(c. d. n.) 
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Naród polski udziela pełnego poparcia patriotycznym siłom Niemiec 
w ich walce o zjednoczone, demokratyczne i pokojowe państwo 


Wręczenie listów uwierzytelniających przez ambasadora J. Izydorczyka 
prezydentowi NRD — W. Pieckowi 


BERLIN. Prezydent NRD 


Wilhelm Pieck przyjął w ponie- 


dzialek na zamku Niederschoenhausen ambasadora nadzwyczaj- 
nego i peinomocnego PRL w Niemieckiej Republice Demokra- 


tycznej Jana [zydorczyka, który wręczył 


uwierzytelniające. 
Ambasador Izydorczyk wygło- 
sił przy tym prremówienie: 
„Wiewe Szanowny Tewarzy- 
szu Prezydencie! 


Wręczając Wam listy uwie- 
rzytelniające., którymi Rada 
Państwa Polsxiej Rzeczypospo- 


litej Ludowej axredytuje mnie 
iako ambasadora nadzwyczaj- 
nego i peinomocnego Poiskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej. pragnę stwierdzić. 
że przesształcenie misji dvpio- 
matycznej Polsx.ej Rzeczy paspo- 
uts] Ludowej w Berlinie i mis): 
di piematvcznej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej w War- 
sząwie w ambasady odpowiada 
interesom obu naszych naro- 
dów, dążących do dalszego roz- 
woju. pogłębienia i rozszerzenia 
przyjaznych i dobrosąsiedzkich 
stosunków. 

Owocna współpraca naszych 
narodów w dziedzinie politycz- 
rej gospodarczej. naukowo- 
technicznej | kulturalnej służy 
obopuinemu dobru naszych kra- 
jów. Polsko-niemiecka granica 
pòkóju przyjazni na Odrze 
Nysie odpowiada zywożnem in- 
ieresomt obu naszych narodów 
i interesom pokoju sv Fiatowego. 

Niemiecza Republika Demo- 
kratyczna stała się ostoją poko- 
jowych sił całego narodu nie- 
miieckiego w jego walce o stwo- 
rzenie zjednoczonego. demokra- 


treznego. suwerennego i pokój 
miiującego państwa niemiec- 
kiego. 

Naród poiszi śledzi z naj- 
większa sympatią walke Nie- 
miecxiej Republiki Demokra- 
tyeznej i patriotycznych sił w 


Niemczech zachodnich o ziedno- 
czenie Niemiec w deimokratvcz- 
ne. pokój miłujące i suwerenne 


Ze sportu 


Przeglądamy wyniki 
sportowej niedzieli 


P.erwszy mecz Spartaka skupi} u- 
uwaze więkazości zwolenników pł- 
3 Mimo że przyjazd mi- 
g rzowskiego zespołu Związku Ra- 
dziecziego spowodował zmiany w 
terminarzu tozgryweXx iigowych, na 
wieiu boiskach toczyły {me walki, 
które zwłaszcza w II dze miały 
zasadnicze znaczenie, ponieważ roz- 
s'ozygały ostateczn.e, która z drużyn 
iako trzecia opuści szeregi rugo- 
ligowe, 

Zainteresowanie drużyna Spartaka 
odsuneło na daiszy pian przedmecz 
spotcania pomiędzy reprezenta- 
cja juniorów a Górnikiem By- 
tora. Było to ostatnie kontrolne 
spotkanie mioczieżowej reorezen- 
tacji przed jej wyjazdem na mis- 
dzynarodowy miecz z reprezentacją 
juniorów Rumunii w Bukareszcie. 

W meczu tym zwycięstwo 2:1 
przypadto Górnikom, ale ważniej- 
sav był przebieg spotkania, który 
wykazał wieje błędów, popełnia- 
nieh przez juniorów. Brak umiejęt- 
ności technicznych, niecelne poda- 
na. brax umiejętności strzeiania — 
to zasadnicze braki w wyszkoleniu 
młodych piłkarzy. 


w wyniku spotkań zespołów. zaj-: 


mujących doine pozycje w 
TL ,.gi, Kolejarz Leszno po porażce 
r bydgoską Gwardią spada wraz 
7e Spojnią Warszawa | Gwardią Lu- 


biiu z H ligi. a Gwardia Bydgoszcz: 


+ Włokniarz Łódź zajmą w roku 
przyszłym miejsca drużyn spadają- 
cych z I ligi. 

2upełn.e nieoczekiwanie zakoń- 
czzyty się spotkania  pierwszai:30- 
wsch zespoiow wojskowych, CWKS. 
ararąc 


t. przegrywając 0.3. Wicemist:zaw- 
ski zespół I ligi krakowski OWKS 
m:mo wyrównanej gry uiegł Gór- 
Mowi z Radiina 0:2. 


W PIŁCE RĘCZNEJ 

17 medzieinych rozgrywkach pti 
ręcznej o mistrzostwo Poiski Ru- 
dowłani Chorzów po zwycięstwie nad 
Gwardią Gdansk 11:7 zapewnili so- 
bie tytuł mistrzowski użyskujyc naj- 
w.ęcei punxtów | naiiepszy stosu- 
nax bramek. Zawodnicy Stal z Ku- 
zal Raciborskiej zremisowali z dru- 
zya AZ5 Stalinogrod 10:10 i obec- 


nie zajmują H miejsce w tabeli, 
ktorej układ jest następujący: 

1. sudowlan; Chorz, iń: 2 98:63 
2. Stai kuz., Rac, 13: 5 87:65 
2 AZS Stalinogród 9: 9 83:17 
4. Bud, Opo:e 8:10 83:80 
m. Gwardia Gd. 6:12 76:89 
6. AZS Poznań 2:16 58:111 


Reprezentanc! mistrzowskiego zrze- 
szenia w konkurencji męzczyza —Bu- 
dowłani Chorzów przegrali z ze- 
seriz ALS AWF 1:6. Studenci 
AWF zdobyli tym samym pierwsze 


miejsce w rozgrywkach mistrzow- 
skich Zawodniczki Unii Chorzów 
pPosonaity Górnika  Świętochiowice 


2:8. natomiast Ogniwo Kraków zdo- 
biło punkty bez walki wobec nie- 
slawienia się przeciwnika AZS 
Poznań. 

1 AZ5 AWF W-wa 
. Unia Chorzów 
„Ogniwo Krazów 8;9 
Górnik Świętochłowice 8:8 
Budowlani Chorzów 8:10 
. AZS Poznań 1:17 


NA TORACH ŻUZLOWYCH 

śorzyvstując pogodne dni zuz- 
lowe walczą ieszcze w dorywczo 
aorzan'zowanych spotkaniach. 
stadionie olimpijskim 
wu W tys, widzów 
se vocezgranym w sobote szy świe- 
tle ciektrycznym „Turnieju par“. 
Zw "nim zawodnicy Spój- 
m KRupczyńse: i Frach przed Spy- 
chata | Kapała z Koleierza, Trze- 
cie miejsce załe'! rep:'ezentanc: 
OWRKS bracia  Świtałowie Indy- 
w dualnie najwiecej] punxztów zdo- 
bl mistrz Polski Kapsta. 

Drużyna OWKS wystąpiła 
Łodzi w towarzysk:'m 
p'zetiwko reprezentantom Gward!!. 


44:13 
36:56 
31:33 
33: 


RUAN 
p 


20:57 


«e Wrocła- 
en.ocjonowała 


w 


Woiskowi pokona” przeciwników 
31:23. a natiepszo"m! zawodnikami 
zscycieskiego Zespoiu byll: Kajze: 
i Pauxard. 

(a. w.) 
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Warsza- 


48132466 


tabeli, 


na własnym boisku z Bu-, 
cow:anymi Opole Stracił dwa punk-; 


Na | 


prezydentowi listy 


| państwo. Walce tej udziela na- 
| ród polski pełnego poparcia. 
| iArowadząc bowiem do urze- 


|czywistnienia sprawiedliwych i] 


lsłusznych narodowych postula- 
tów narodu niemieckiego. walka 
jta stanowi zarazem doniosły 
wkład do ogólnoświatowej wal- 
ki o pokój i do umocnienia świa- 
towego obozu pokoju. któremu 
przewodżłi wielki Związek Ra- 
dziecki. 

Niech mi wolno będzie za» 
'pewnić Was, Wielce Szanowny 
,Towarzyszu Prezydencie, że 
;działalność moją na stanowisku 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pelnomocnego Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej w Niemiec- 
kiej Republice Demokratycznej 
poświęcę dalszemu rozwojowi. 
umacnianiu i pogigbianiu przy- 
jaznych stosunków między na- 
'szymi narodami na zasadzie po- 
'szanowania wzajemnych intere- 
„sów, 

Í Korzystam z okazji, by złożyć 
:Wam, Wielce Szanowny Towa- 
jrzyszu Prezydencie, Rządowi 
„Niemieckiej Republiki Demokra- 
jtvcznej i narodowi niemieckie- 


!|mu życzenia dalszych osiągnięć 


'w pokojowym budownictwie i 
walce narodu niemieckiego o 
: zjednoczone, demokratyczne, su- 
.werenne i pokój miłujące Niem- 
| OVi 

, Prezydent Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck odpowiedział co nastepuje: 

„Wielce Szanowny Towarzyszu 
: Ambasadorze! 

Dziekuję Wam za przyjazne 
Życzenia rozkwitu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i suk- 
'cesu w walce wszystkich patrio- 
„tów niemieckich o zjednoczone. 
„niezawisłe, demokratyczne i po 
kój miłujace Niemcy. 
| Miłujący pokój naród niemie- 


cki śledzi z uczuciem przyjaźni 
i sympatii wielkie sukcesy osią- 
gane przez naród polski w dzie- 
le budowy nowej, socjalistycz- 
nej Polski. Wiemy, że dzięki 
umacnianiu władzy ludowej w 
Waszym kraju wzmacnia się 
obóz dokoju i demokracji i 
utrwala się pokój w Europie. 
Przekształcenie misji dyploma- 
tycznych naszych krajów w am- 
basady przyczyni się do dalszego 
rozwoju ścisłej, przyjaznej 
współpracy naszych narodów w 
dziedzinie połitycznej, gospodar- 
czej i kulturalnej. Jest to szcze- 


nych pogróżek wobec narodu 
polskiego ze strony odwetow- 
lców i militarystów zachodnio- 
iniemieckich skupionych wokół 
Adenauera. Mogę zapewnić na- 
ród polski, że mriłujące pokój i 
j demokratyczne siły Niemiec wy- 
stapować bedą również w przy- 
iszłości przeciwko tej agresyw- 


nej nagonce i że na podstawie | 


.układow w sprawie granicy po- 
koju na Odrze i Nysie działać 
„będą na rzecz rozwoju | umoc- 
'nienia przyjaźni niemiecko-pol- 
skiej 

Wy. Wielce Szanowny Towa- 
rzyszu Ambasadorze, przyczyni- 


gólnie doniosłe w obliczu jaw- | 


liście się wybitnie swą działal- 
nością w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej do rozwoju 
przyjaznych stosunków niemiec- 
ko-polskich. Pragnę skorzystać 
z nadarzjącej się dziś okazji. aby 
izłożyć Wam za to najserdecz- 
nieisze podziękowanie. Życzę 
Wam sukcesów również w Wa- 
szej dalszej działalności. Rząd 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, podobnie jak ja osobi- 
ście, będzie się zawsze starał 
udzielić Wam jak największego 
poparcia przy rozwiązywaniu 
| Waszych doniosłych zadań. 

Proszę Was, Wielce Szanowny 
Towaizyszu  Ambasadorze, © 
przekazanie mych najlepszych 
iżyczeń Przewodniczącemu Rady 
|Państwa Towarzyszowi Zawadz- 
jkiemu i Prezesowi Rady Mini- 
|strów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Towarzyszowi Bieruto- 
wi — jak również całemu naro- 
jdowi polskiemu“, 

Po wręczeniu listów uwierzy- 
telniających ambasador Jan Izy- 
dorczyk przyjęty: został przez 
prezydenta Piecka na prywat- 
nej audiencji. podczas której 
obeeny był również minister 
spraw zagranicznych dr Lothar 
l Bolz. 


Otwarcie Miesiąca Przytaźni 


BERLIN. 1 bm. na wielkim 
wiecu w berlińskim  ..Fried- 
riehstadtpalast* nastąpiło uro- 
czyste otwarcie Miesiąca Przy- 
jaźni Niemięcko-Radzieckiej w 
Niemieckiej Republice Demo- 


kratycznej. 
W uroczystości wzieli m. in. 
udział: przewodniczacy Izby 


mann, premier Otto Grotewoh!, 
członkowie rządu. Biura Poli- 
tvcznego i sekretarze KC Socja- 
listycznej Partii Jedności Nie- 
miec. ambasador Związku Ra- 
dzieckiego w NRD Siemionow 
oraz przewodniczący, zaproszo- 


100 tys. nowych członków wstąpiło w br. 
do Włoskiej Komunistycznej Federacji Młodzieży 


RZYM — W Rzymie zakoń- 
czyły się dwudniowe obrady se- 
sji Komitetu Wykonawczego 
Włoskiej Komunistycznej Fede- 
racji Młodzieży. Na sesji wysłu- 
chano m. in. sprawozdania 
członka sekretariatu Federacji, 
Siivano Perucci, który podał, że 
od 1 stycznia br. wstąpiło do 


Włoskiej Komunistycznej Fede- | 


racji Młodzieży blisko 100 ty- 
sięcy nowych członków. Sukcesy 
te — podkreślił mówca — świad- 
czą o istnieniu głębokiej więzi 


między młodzieżową organizacją 
komunistyczną a całą młodzie- 
żą włoską. 

Przemówienie końcowe wygło- 
sił sekretarz generalny Federacji 
Berlinguer. wskazując, że obec- 
nie naczelnym zadaniem Włos- 
|kiej Komunistycznej Federacji 
Młodzieży jest organizowanie 
jedności akcji ze wszystkimi 
, włoskimi organizacjami młodzie- 
żowymi na płaszczyźnie walki 
|w obronie żywotnych interesów 
| całej młodzieży. 


Nnwa porażka mocarstw kolonialnych w ONZ 


Tylko Zgromadzenie Ogólne może decydować o tym, 
czy terytorium niesamodzielne uzyskało autonomię 


NOWY JORK. Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia O- 
i gólnego NZ zakończyła omawia- 
: nie sprawy zaprzestania przez 
rząd holenderski udzielania in- 
formacji o terytoriach niesamo- 
dzielnych wyspach Antyl- 
skich i Surinamie (Gujana Ho- 
| lendersxa). 


clegacia szwedzka zgłosiła 
projekt rezolucji, który po- 
mija tak istotną sprawę. jak 
stosune« Komisj: Powierniczej 
do samowoinej decyzji rządu 
holenderskiego. odnośnie za- 
przestania udzielania informa- 
| cii. Do tego projektu rezolu- 
leji zgłoszono szereg poprawek. 


i 

Poprawka radziecka stwier- 
dza, że tyiko Zgromadzenie O- 
gólne może decydować o tym, 
czy dane terytorium niesamo- 
dzielne uzyskało autonomię i 
domaga się, aby rząd hoiender- 


ski regularnie udzielał sekreta- | zek Radziecki. 


rzowi generalnemu informacji 
o Wyspach Antylskich i Suri- 
namie dopóty. dopóki Zgroma- 
dzenie Ogólne nie poweźmie de- 


cyzji w sprawie zaprzestania u- ; 


dzielania tych informacji. 


Przedstawiciel Nowej Zelan- 
dii zgłosił poprawkę wyrażają- 
cą stanowisko mocarstw kolo- 
nialnych. 

Mocarstwa kolonialne ponio- 
sły nową porażke w czasie gło- 
sowania nad poprawkami. Ko- 


| szyński 


misja przyjęła poprawkę ra- 
dziecką, potwierdzając tym sa- 
mym _ wyłączną kompetencję 
Zgromadzenia Ogólnego w tej 
sprawie I domagając się cd rzą- 
du holenderskiego  udzłelania 
informacji o Wyspach Antyl- 
|skich i Surinamie. 


sowały 24 delegacje, wśród nich 
| Arabia Saudyjska. Indie, Indo- 
nezja, Iran. Irak, Egipt, Salwa- 
| dor, Urugwaj, Argentyna, Gwa- 
temala i inne. Przeciwko gło- 
jsowało 18 delegacji wraz z 
przedstawicielami mocarstw 
kolonialnych. 10 delegacji 
wstrzymało się od głosowania, 


* 

NOWY JORK. — 2 bm. Ra- 
da Bezpieczeństwa wznowiła 
dyskusję nad kwestią mianowa- 
nia gubernatora wolnego obsza- 
ru Triestu, wniesioną na porzą- 
dek dzienny obrad przez Zwią- 


Przedstawiciel ZSRR A. Wy- 
oświadczył, że najlep- 
szym rozwiązaniem problemu 
Triestu byłoby wcielenie w ży- 


wego. Dyskusja trwa. 


* 

NOWY JORK. 31 październi- 
ka Komisja Polityczna przystą- 
piła do dyskusji nad znajdującą 
się na porządku dziennym skar- 
gą Burmy na działania agre- 
sywne kliki kuomintangowskiej. 


Ludowej NRD Jchanres Dieck- ! 


Za poprawką radziecką gło- | 


cie włoskiego traktatu pokojo- | 


kiemieckc-Radzieckiej w NAD 


nej przez Towarzystwo Przyjaź- 
|n: Niemiecko-Radzieckiej, dele- 
gacji radzieckich działaczy kul- 
| tury. wiceprzewodniczący Aka- 
demii Nauk ZSRR. Bardin. 

Uroczystość zagaił przewodni- 
czący Izby Ludowej Johannes 
Dieckmann. po czym przewod- 
niczący Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej, bur- 
mistrz Wie!kiego Berlina Fried- 
rich Ebert wygłosił referat po- 
święcony Miesiącowi Przyjaź- 
ni. 

W imieniu gości radzieckich 
przemawiał Bardin, Wiec za- 
kończyła część artystyczna. 


b 


Prześladowania komunistów 
podczas wykorów 


w Hamburgu 


BERLIN. — 1 bm. odbyły się 
w Hamburgu wybory do miej- 
scowego Zgromadzenia (Bür- 
gerschaft). Miały one znaczenie 
nie tylko lokalne. Dotychczas 
senat hamburski (organ wyko- 
nawczy Zgromadzenia) znajdo- 
wał się w ręku prawicowych 
socjaldemokratów. Stronnicy A- 
denauera dążyli do zwycięstwa 
za wszelką cenę w obecnych 
wyborach, pragnąc uzyskać w 
ten sposób dla kliki adenaue- 
rowskiej trzy dodatkowe głosy 
w bońskim Bundesracie przypa- 
dające Hamburgowi i przez to 
zapewnić tam Adenauerowi 
większość 2/3 głosów. 


Podczas wyborów hambur- 
skich CDU, „wolna partia de- 
mokratyczna", „partią niemiec- 
ka* i „blok ogólnoniemiecki* 
zjednoczyły się w tzw: „blok 
hamburski*. Prócz tego bloku 
wzięły udział w wyborach par- 
tia socjaldemokratyczna, partia 
komunistyczna i różne drobne 
stronnictwa, 


Partia komunistyczna musia- 
ła prowadzić kampanię przed- 
wyborczą w atmosferze represji 
| i prześladowań. 


Wybory w Hamburgu odby- 
wały się na podstawie tej sa- 
mej antydemokratycznej ordy- 
nacji wyborczej, którą zastogo- 
wano podczas wyborów -do 
Bundestagu bońskiego w dniu 
6 września, 


W wyniku wyborów „blok 
hamburski* uzyskał w nowym 
Zgromadzeniu 62 mandaty, a 
partia socjaldemokratyczna — 
58 mandatów. 


Odznaczenie filmu polskiego 


w Brukseli 


BRUKSELA. — Jury między- 
narodowego konkursu filmu tu- 
rystycznego i folklorystycznego 
przyznało złoty medal filmowi 
polskiemu „Ołtarz Wita Stwo- 
sza". Nagroda ta ufundowana 
została przez Międzynarodowy 
Komitet Kinematografii Wycho- 
wawczej i Kulturalnej (CIDALC) 
dla najlepszego filmu turystycz- 
nego o tendencjach kultural- 
nych. W konkursie uczestniczy- 
ło 21 krajów. 


Cee 


PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu: Grupa 
inspekcyjna, wysłana do Jicz- 
żu przez Komisję Kontrolną 
Państw Neutralnych w celu 
zbadania wysuniętego przez 
Amerykanów zarzutu co do rze 
komego naruszenia przez stronę 


układu rozejmowego, przepro- 
wadziła dokładną inspekcję lot- 
niska w Jiczżu. 


Grupa inspekcyjna stwierdzi- 
ła, że wbrew wysuniętym przez 


PRENUMERATA | KOLPOR- 
T1AŻ: PPK „Ruch“, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia t wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie urzędy pocztowe oraz lij- 
s'onosze w terminie do dnia 
10-g0 każdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamat ia- 
nej prenumeraty. — Cena mies 
— 2,50 zł, kwart ~ 7,50 zł. pół- 
rocznie 15.00 zł, rocznie 
30,00 zł. Zamówienia zbiorowe 
na pren zakładowe przyjmu- 
ią miejscowe placówki PPK 
„RUCH“. 


4-B-20396 


a w | koreańsko-chińską postanowień | 
spotkaniu | I 


Kłamstwa Amerykanów zdemaskowane 


| Amerykanów zarzutom, strona 
'koreańsko-chińska nie sprowa 
| dziła do Korei północnej z 
, Mandżurii żadnych samolotów 
| wojskowych i nie naruszała 
postanowień art, 31 układu ro- 
| zejmowego. 


* 


PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że de- 
legacja koreańsko-chińska po- 
dała m. in. w komunikacie: 


/— W dniu 2 listopada odbyło 
się siódme posiedzenie delega- 
cji obu stron prowadzących roz- 
mowy wstępne w sprawie kon- 
ferencji politycznej. 


Delegat Stanów  Zjednoczo- 
nych Arthur Dean upierał się 
nadal przy swym nierozsądnym 
żądaniu, aby w pierwszej kolej- 
ności omówiono termin į miej- 
sce zwołania konferencji poli- 
tycznej. 


Przedstawicie! KRL-D Ki Suk 
Bok stwierdził, że gdy sprawa 
składu będzie uzgodniona, to 
niewątpliwie można będzie bez 


trudy osiągnąć porozumienie goi 


Komisja Kontrolna w Korei stwierdziła 
że strona ludowa nie naruszyła układu rozejmowego 


|do terminu I miejsca zwołania 
konferencji politycznej, 

| Delegacja amerykańska za- 
'proponowała odroczenie obrad 
|do dnia 3 listopada, na co stro- 
¡na koreańsko-chińska wyraziła 
zgodę. 


* 

|. PEKIN. Agencja ‘Nowych 
,Chin donosi, że 31 października 
ipo jedenastodniowej przerwie 
|w jednym z podobozów prze- 
prowadzono wśród jeńców ko- 
ireańskich akcję wyjaśniającą. 
,W wyniku tej akcji, 21 jeńców 
zgłosiło się do repatriacji. 

| Ogółem od 15 października 
br. strona koreańsko - chiń- 
ska miała możność prowadzenia 
akcji wyjaśniającej zaledwie w 
ciągu 15 godzin, podczas gdy 
układ rozejmowy przewiduje, 
że akcja ta ma się odbywać co- 
|dziennie w ciag ośmiu godzin. 


Jeńcy koreańscy uciekają z 
obozów z narażeniem życia, po- 
|nieważ obawiają się, że jeśli 
oświadczą, iż chcą powrócić do 
ojczyzny, będą zamordowani 
przez agentów lisynmanowskich 


kuomintangowgkicią 
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NASZ WIELKI KONKURS FILMOWY 


(w dwóch częściach) 


CZĘŚĆ I 


Konkurs jest latwy, tym niemniej wymaga uwagi i spostrzegawczości, by nie po- 
pełnić błędów w rozwiązaniu. Chodzi o to mianowicie, aby odgadnąć z jakiego ra- 
dzieckiego filmu młodzieżowego wzięte zostały zdjęcia oznaczone literami od A do F. 
Następnie należy rozpoznać 6 portretów bohaterów z tychże filmów oznaczonych 
numerami od 1 do 6 i dołączyć do odpowiedniej sceny. Dla ułatwienia, w kuponie 
konkursowym wybisaliśmy tytuły wszystaich filmów. Wystarczy więc wpisać w od- 
powiednie rubryki kuponu litery fotosów i numery, którymi oznaczono pojedyncze $ 


zdjęcia głównych postaci. 


KUPON KONKURSU FILMOWEGO 


Scena 


Tytuł filmu 


CZĘŚĆ II 


Druga część naszego konkursu jest nieco trudniejsza. Jest 
to konkurs na najlepszą recenzję jednego z poniżej poda- 
nych filmów radzieckich: „Admirał Uszakow*, „Nieroztączni 
przyjaciele", „Przełom*, „Rewizor“, „Jak hartowała się 
stal“, „Opowieść o prawdziwym człowieku“, „Czapajew“, 
„O 6-ej wieczorem po wojnie", „Dwaj żołnierze", „Śmiajt 
ludzie“, 

Każdy z naszych czytelników może wziąć udział według 
wlasnego wyboru: 

s 


s 
EEEE RR da APAPOPOPANĄ 


Bohater 


(litera) (Nr) 
ALEKSANDER MATROSOW 
CZERWONY KRAWAT 
MIASTO MŁODZIEŻY 
MŁODA GWARDIA - 
NIEROZŁĄCZNI PRZYJACIELE 
U PROGU ŻYCIA j 
Nazwisko i imię « è è ẹ è 8 8 8 6 a 4 
Adresy a aig e u aa (9 dno 6 a | 6 
Wiek”... + ar aqizAWOd o a o SO Wow A 


"ści konkursu oddzielnie. 


s 


— tylko w pierwszej części konkursu, 

— tylko w drugiej części konkursu, 
-— w obu częściach razem. 

Nagrody, których szczegółowy rvvkaz nadamy w jednym 
z najbliższych numerów, przyznane zostaną dla każdej czę- 


Odpowiedzi należy nadsyłać w terminie do dnia 25 H- 
stopada br. na adres: Redakcja „Sztandar Młodych", Ware 
szawa, Al. I Armii WP 11, „Konkurs filmowy”, 
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